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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych.

Ltedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Administravya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Knryera Poznańskiego.

ÄJENCYE KURIERA POZNAŃSKIEGO:
Rajjchmann i Fr en dl er, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Sjrassburg 

Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zoh. Zeitungs-Preis­
liste p. 1892 Ahtheilung U. s. No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki,

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Havas Laffite
., Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 
C o m p. w Paryżu place de la Bourse 8.

runku przewyższa Norwegia Szwecyą, stwierdzają 
to już cyfry budżetu. W roku 1890 wydała Szwe­
cya, Ucząca 5 milionów mieszkańców, 613,800 koron 
na budżet dla spraw zewnętrznych, natomiast Nor­
wegia, mająca tylko dwa miliony mieszkańców, za- 
iłaciła 642,800 koron — zatóm 29,000 koron więcój 

od Szwecyi. Szwecya, występując przeciw separacyi 
dyplomatycznych reprezentantów, nie pomija również 
ój okoliczności, że Norwegia w takim razie musia- 
aby jeszcze więcój płacić, niźli obecnie, ale równo­

cześnie — a to zapewnie hardziój zaważyło na 
BzaU — musiałaby i Szwecya ponosić także znaczniej­
sze wydatki.

Bardzo wymownemi są następujące liczby: 
Szwedzka flota handlowa liczy 3822 okręty, objęto­
ści 504,679 ton; norwegska zaś flota liczy 7285 
okrętów 1,611,398 ton(!). Norwegia posiada zatóm 
dwa razy tyle okrętów, co Szwecya, których łado­
wność trzy razy jest większą. Tak rozległych inte­
resów handlowych nie załatwiają w 'zadowalający 
sposób wspólne konsulaty. Skarżą się Norwegczycy, 
że gdzie Szwecya ma ważne interesa, w Danii, 
w nadbałtyckich prowincyach i we Einlandyi, znaj­
duje się nadzwyczaj wysoka liczba konsulatów, 
natomiast w Ameryce, Afryce, brytyjskich Indyach i 
w Australii, gdzie Norwegia ma rozległe stósunki 
landlowe, znajdują się konsulaty w bardzo niedosta 
tecznój liczbie. Również podnieść należy ten fakt, 
że szwedzkie i norwegskie interesa handlowe kon 
kurują ze sobą i że w takich przypadkach nie mo 
żua spodziewać po szwedzkich konsulach zupełnój 
bezstronności.

Szwecya, jak z powyższego przedstawienia 
rzeczy wynika, ciągnęła nieuprawnione korzyści z do- 
tychczasowój wspólności. Opór jój i usiłowania w celu 
powstrzymania rozłamu unii jest tóż zrozumiały. Ale 
z drugiój strony żądania Norwegii są bardzo słuszne. 
Zatarg przeciągnie się zapewnie dłuższy jeszcze czas, 
prędzój czy późniój zostanie jednak załatwiony na 
korzyść Norwegczyków, którzy wszczynają walkę 
z nadzwyczajną energią i wytrwałością.

Poznań, 28 stycznia.

Norwegia i Szwecya.
Niebawem zgromadzą się nowowy brani posłowie 

do norwegskiego stortingu i przedłożą do ostateczne­
go rozstrzygnięcia dawno już przygotowywany za­
targ Norwegii ze Szwecyą. Większość nowego stor­
tingu, zaliczająca się do radykalnej lewicy, domaga 
się, aby dyplomacya i konsulaty Norwegii całkiem 
odłączono od Szwecyi. Żądanie to, obok wewnę­
trznych projektów reformatorskich, mianowicie za­
prowadzenia bezpośrednich podatków i ogólnego prawa 
wyborczego, posłużyło radykałom za podstawę do 
agitacji wyborczój i dało im zwycięztwo.

Zatarg norwegsko-szwedzki nie jest ważnośei 
ogólno politycznój, bo czy słabe węzły, łączące Nor­
wegią ze Szwecyą, jeszcze bardziej się rozluźnią lub 
ścieśnią — nie naruszy to ogólnego położenia Euro­
py. Jeśli zaś kwestyi tój poświęcamy nieco więcój 
interesu, to jedynie dla tego, że na arenę walki po­
litycznój występują jako główni aktorzy mężowie zaj­
mujący wybitne stanowisko w literaturze norweg- 
skiój, z którą się coraz więcój zaznajamia cywilizo­
wana Europa, nie wyłączając i Polaków. Radykalna 
lewica bywa też z tego powodu szyderczo nazywaną 
„stronnictwem poetów.“ Przywódzcą jest Bjórnstjer- 
ne Bjórnson, oraz Aleksander Kjelland, a stanowi­
sko pierwszego ministra spraw zewnętrznych zajmuje 
dr. Sigurd Ibsen, syn genialnego dramaturga Hen­
ryka Ibsena. Krzywdę atoli wyrządzilibyśmy, przy­
puszczając, że stronnictwo to, mające takich przewo­
dników na czele, powoduje się wyłącznie fantasty- 
cznem dążeniem do niezależności i niepraktycznem 
doktrynizmem. Kwestya sporna, rozpalająca się 
w norwegsko-szwedzkich stosunkach, jest również 
wielkiój doniosłości dla materyalnych interesów Nor­
wegii, a badając ją źródłowo, nie można radykałom 
odmówić słuszności.

Dla zrozumienia prawno-politycznój strony tego 
zatargu musimy rzucić retrospektywne spojrzenie na 
historyą konstytucyi norwegskiój. Mocą kilońskiego 
traktatu pokojowego (14 stycznia 1814) została Nor­
wegia wcieloną do Szwecyi, do tego zaś czasu na­
leżała do Danii. Stary duch wolności oburzył się 
atoli przeciw tój procedurze i Szwecya ogłosiła 
swoją niepodległość, która też przyznaną jój została 
na konstytucyjnóm zgromadzeniu w Eidsvold. Duń­
skiego księcia Krystyana wybrano królem, lecz szwe­
dzki następca tronu, książę fiernadotte, obstając 
przy ustawach traktatu kilońskiego, wpadł niebawem 
do Norwegiijna czele znacznój swój armii. Wyprawa 
ta nie eieszyła się wprawdzie nadzwyczajnóm powo­
dzeniem, przystąpiono jednak po kilkomiesięcznych 
utarczkach do pertraktacyi i stanęła na tóm ugodą, 
że król Krystyan musiał ustąpić, a króla szwe­
dzkiego Karola XIII ogłoszono również królem Nor 
wegii, z tóm rozumie się zastrzeżeniem, że konsty- 
tucya eidswoldzka nie ulegnie żadnój zmianie. Pa­
ragraf pierwszy konstytucyi tój, wniesiony do akt 
unii w swojój pierwotnój treści, brzmi, jak nastę­
puje : „Norwegia jest wolnym i niezależnym krajem, 
złączonym ze Szwecyą tylko pod władzą jednego 
króla.“ Unia ta jest zatóm czysto osobową unią, 
gdyż jedyną wspólną instjtucyą jest król. Wszy 
stkie późniejsze usiłowania i próby Szwecyi, aby 
węzeł łączący obydwa państwa, silniój spoić i utrwa­
lić, rozbijały się o opór Norwegii, przenoszącój swoją 
demokratyczną konstytucyą nad szwedzką arysto 
kratyczną. W kilku latach po utworzeniu uniii wy 
wiązał się już zatarg z królem, spowodowany uchwałą 
norwegskiego stortingu, który domagał się zniesienia 
stanu szlacheckiego.

Z początku ułożyło się bezwiednie, iż stósunki 
Norwegii do zagranicy załatwiała i regulowała 
Szwecya bez żadnego protestu, ponieważ w onczas 
uważano powszechnie sprawy zewnętrzne za specyalne 
interesa królewskie i dynastyczne. Teraz w;obec żą­
dań radykałów norwegskich podnosi też Szwecya tę 
okoliczność, że jeden król nie może przecież być re. 
prezentowanym za granicą przez dwóch dyploma 
tów: szwedzkiego i norwegskiego. Ale ta właśnie 
okoliczność, opierająca się na staróm pojmowaniu 
rzeczy, że dyplomaci są reprezentantami króla, a nie 
narodu, znajduje w demokratycznych Norwegczykac i 
zdeklarowanych i zaciętych przeoiwników. Wspólna 
reprezentacya Szwecyi i Norwegii przedstawiała się 
dawniój jako rzecz zupełnie naturalna, ale aby tak 
koniecznie być miało, na to nie ma żadnego para­
grafu ani w konstytucyi, ani w traktatach unii. Ró­
wnież nie znajduje się w tychże aktach żadna wzmian­
ka o norwegskióm ministerstwie spraw zewnętrznych. 
Radykałowie rozbierając jednak konstytucyą, znaleźli 
prawo, wedle którego może król tylko w porozumie­
niu z radą państwa wypowiedzieć wojnę lub pokój 
zawrzeć — tworzyć albo rozwięzywać przymierza. 
W tym względzie zapewniła sobie Norwegia wyra­
źny współudział w regulowaniu ważniejszych spraw 
zewnętrznych, a osobna dyplomatyczna reprezentacya 
zdaje się więcój odpowiadać duchowi tych rozporzą­
dzeń, niźli wspólna. Wedle tego mogłaby Szwecya 
wypowiedzieć nawet wojnę lub zawiązać jajki sojusz, 
a Norwegii wolno zachować zupełnie bierne stano­
wisko. Radykałowie na to także kładą przycisk, 
że posiadając własne ministerstwo spraw zewnętrz­
nych, będzie Norwegia posiadała silniejszą rękojmią 
utrzymania pokoju.

Ważną rolę w tój kwestyi spornśj odgrywają 
nadto norwegskie interesa handlowe. Że w tym kie­

nycb, w którym królowa dziękuje w imieniu swojem 
i w imieniu członków swojój rodziny za sympatyą 
wszystkich poddanych wyrażoną z powodu śmierci 
csięcia Clarenee. Obowiązki i odpowiedzialność sta­
nowiska królowój są wielkie, błaga też ona Boga 
o zdrowie i siłę, aby módz pracować dla dobra oj­
czyzny tak długo, dopóty życia jój starczy.

Wiedeń, 27 stycznia. Członek Izby panów 
Ludwik baron Haber v. Linsburg umarł dzisiaj.

Wiedeń, 27 stycznia. Dwa nieznane indywi­
dua, mieniące się asystentami prof. Billrotbs, usi­
łowały zmystyflkować tutejsze dzienniki wiadomosńą, 
że Billroth otrzymał telegraficzne doniesienie o śm.erci 
Śtambułowa. Zasięgnięcie informacyi bezpośrednio 
u Billrotha doprowadziło do stwierdzenia misty- 
fikacyi.

Wenecya, 27 stycznia. Konferencya sanitarna 
uchwaliła ogólny regulamin przejazdu przez kanał 
suezki w czasie kwarantanny, regulamin służby sa- 
nitarnój podczas pielgrzymek i ustanowienie korpusu 
straży sanitarnój.

Bukareszt, 27 stycznia. Z Carogrodu do­
noszą: Podczas obiadu i koncertu, wydanego przez 
sułtana na cześć księcia Karola, brata rumuńskiego 
następcy tronu, wybawił książę Karol sułtana 
z poważnego niebezpieczeństwa, chwytając para­
wan, grożący spadnięciem na głowę sułtana. Suł­
tan nadał z tego powodu księciu Karolowi medal 
ratunkowy.

Monachium, 27 stycznia. Zwłoki księżnój 
Ludwiki zostaną pochowane w Tegernsee. Teatr 
dworski zamknięto,

* Otrzymujemy następujące pismo:
„Panów dyrygentów nauki języka polskiego

w tutejszych szkołach elementarnych upraszam, aby 
się do mnie niezwłocznie zgłosić zechcieli po odbiór 
książek szkólnych dla ubogich dzieci.

Poznań, 28 stycznia 1892.
W imieniu komitetu Opieki szkolnój

Dr. Zielewicz.u

Paryż, 27 stycznia. Z powodu urodzin ce 
sarza Wilhelma H. odbył się wczoraj w hotelu 
„Continental“ bardzo okazały bankiet tutejszój nie- 
mieckiój kolonii. Udział wzięli ambasador hr. Miia- 
ster, hrabina Marya Müaster, hrabina Asseburg, 
radczca legacyjny Schon, oraz 200 dam i panów 
tutejszój kolonii. Około godz. 10 wzniósł ambasador 
hr. Munster toast na cześć cesarza, podnosząc, że 
Jego królewska Mość jest świadomy wysokich za­
dań, przekazanych mu przez Opatrzność. Jego kró­
lewska Mość będąc przekonany, że zadania te mogą 
być jedynie w czasach pokojowych spełnione, nie 
szczędzi usiłowań, aby pokój utrzymać. Mówca sła­
wił następnie cesarzową, jako przykład dla kobiet 
niemieckich, wspomniał w wymownych słowach 
o całym królewskim domu i wzniósł na cześć cesa­
rza trzyrazowy okrzyk, który powtórzyli obecni 
z entuzyazmem.

Jłzym, 27 stycznia. Doniesienie o dymisyi 
włoskiego ambasadora w Paryżu, jenerała Mena- 
brea, potwierdza się.

Bzym, 27 stycznia. Król zarządził z powodu 
śmieroi bawarskiój księżnój Maksymilianowój mie­
sięczną żałobę dworską.

Petersburg, 27 stycznia. Księżna Wera 
wyrtemberska, córka zmarłego w. księcia Konstan­
tyna, przybyła do Petersburga. Dzień ¿pogrzebu nie 
został jeszcze naznaczony. Oprócz zagranicznych 
gości książęcych, którzy albo osobisty wezmą udział, 
albo też wyślą swoich zastępców, będą uczestniczyły 
na uroczystości pogrzebowój deputacye zagranicznych 
pułków, których szefem był zmarły, oraz liczne na­
ukowe stowarzyszenia i korporacye, których człon­
kiem honorowym był wielki książę.

Petersburg, 27 stycznia. Carowa, którą 
śmierć wielkiego księcia Konstantyna głęboko wzrw 
szyła, nie może ponownie opuszczać pokoju.

Turyn, 27 stycznia. Studenci uniwersytetu 
odprawiali dzisiaj dalsze demonstracye. Udali się 
do szkoły inżynierski i przeszkodzili w prelekcyach.

Białogród, 27 stycznia. Na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu skupczyny miano przeczytać 
i obradować nad interpelacyą liberałów, dotyczącą 
10 milionów pożyczki, która ma być użytą na zbro 
jenia wojska.

Obiega pogłoska, że minister wojny, Prapor- 
czetowicz wręczył podanie o dymisją.

Bukareszt, 27 stycznia. Z powodu urodzin 
cesarza Wilhelma II odśpiewano dzisiaj w tutejszój 
katedrze Tedeum. — Belgijski poseł Hoorukx, wrę' 
czywszy wczoraj pismo odwołujące go, wyje­
chał do Carogrodu. — Sir Drummond Wolf, miano 
wany ambasadorem w Madrycie, wręczył dzisiaj od' 
nośne pismo.

Berno, (szwajcarskie) 27 styczria. Rada sta­
nów uchwaliła jednogłośnie 7600,000 franków nad­
zwyczajnego kredytu, który ma być użyty na przy­
gotowywanie wojenne.

Wiedeń, 27 stycznia. Z powodu urodzin ce 
sarza niemieckiego odbyła się dzisiaj uczta u araba 
sadora księcia Reuss, obecni byli posłowie: bawar 
ski, saksoński i wyrtemberski.

Londyn, 28 stycznia. Urzędowy dziennik pu­
blikuje list królowój do ministra spraw wewnętre

Z » [orkowych mp« lal Witem sztólijm.
Walka przeciw obecnemu projektowi szkól 

nemu przybrała niezwykły charakter. Co za ró
żnica między głosami, któreśmy słyszeli przeciw r----------------.................................... _
irojektowi szkólnemu z dnia 2 listopada 1869 roku, I gulnje naukę prywatną, to sądzę, iż p. Richter 
a głosami, które dochodzą nas obecnie z wszystkich {tylko pobieżnie projekt ten przeczytał, bo nie ma 
stron świata. też w nim o tem mowy, aby plan nauk w szkołach

Projekt ówczesny, przygotowany przez mini-1 prywatnych miał być równym planom nauk w szko- 
stra oświecenia Miihlera, był także chrześciańskim, I łach publicznych.
uwzgędniał język ojczysty dzieci, gwarantował wła- I Ze szczególną energią rozbierał p. Richter pa- 
dzom kościelnym nadzór nad religią, wyznaczał dla I ragraf 17 projektu, gdzie jest mowa o nauce religu 
duszpasterza miejsce w dozorze szkólnym, a jednak 1 dla dzieci dysydentów. Właśnie ten punkt stawiał 
nie było przeciw niemu tój zaciekłości, z jaką dziś I mi przy zestawieniu projektu wielkie trudności, po- 
irzeciw niemu występują: liberalizm i żydowstwo. I nieważ pragnąłem unikać kolizyi pomiędzy szkołą

Widocznie rozwielmożniły się te żywioły I a rodzicami. Ja jestem tego przekonania, że wielkie 
w społeczeństwach, a w Niemczech szczegółowo pod walki czasu naszego rozstrzygać się powinny na 
sprzyjającemi im rządami księcia Bismarcka, idącego I wolnem polu rozprawy. Ależ najprzedniejszą zasadą 
z żydowstwem i z liberalizmem ręka w rękę w walce naszego szkólnictwa jest, aby nauka religii była 
kulturnej i wszędzie, gdzie chodziło o łamanie wła- I obligatoryczną. Czyżto więc dzieci dysydentów mają 
dzy duchownój. wyrastać, nie usłyszawszy słówka z nauki religu?

Z wielkim rozgłosem zapowiadały gazety ży- Nie myślę atoli wywierać nacisku, dla tego też nie 
dowskie i liberalne wszelkich odcieni, że poseł I potrzebują się dzieci dysydentów uczyć innój religu, 
Richter zeszłego wtorku miał wstąpić w szranki! jeżeli udowodnią, że uczą się jój podług swego wy- 
przeciw projektowi. Odezwał się też ten przy-1 znania. Trzeba zapobiegać zdziczeniu i demoralizo- 
wódzca wolnomyślnego stronnictwa w Niemczech, I waniu dzieci, których właśnie pierwsze lata najła- 
które stósunkowo bardzo wielu żydów liczy w swo- twiój przyjmują ziarno nauki. Kto zaś uważa ka- 
ich szeregach, bo rzadko spotkaóby żyda, któryby I techizm, jako drewnianą szablę, z tym nie ma 
nie był pod chorągwią Richtera i jego sztabu. Ten I dyskusji. (Żywe oklaski na prawicy.) 
szermierz wolnomyślny zaprzeczał, jakoby projekt Szanowny poseł kładł główny przycisk na or-
był tylko wykonaniem artykułów konstytucyi pra- ganizacyą dozorów szkólnych i powiedział, że w Pru- 
skiój. Zdaniem tego posła sprzeciwia się projekt sach Wschodnich wystąpiono przeciw temu proje- 
istniejącemu prawu i konstytucyi, ponieważ ta osta-1 ktowi. W Prusach Wschodnich jest ksiądz pra- 
tnia żąda uregulowania całego szkólnictwa. W prze-1 wnym przewodniczącym dozoru szkolnego, jeżeli 
mówienie swoje wciągnął Richter ś. p. Windthorsta, | w miejscu nie ma patrona szkoły. Projekt stanowi, 
twierdząc wśród wielkiego niepokoju centrum, jakoby | że przewodniczącym w dozorze szkólnym jest repre- 
zmarły przywódzcą centrum, tak samo jak on I zentant państwowego dozoru szkólnego. Ozemuzby 
(Richter) zapatrywał się przy obradach nad I ksiądz nim być nie miał? W końca zaznaczam, że 
projektem pana Gosslera na stósunek pro-1 zupełnie się godzę na twierdzenie p. Richtera, że 
jektu goslerowskiego do konstytucyi. Nastę-1 szkoła ma wychowywać młodzież do samodzielnego 
pnie, wtrąciwszy wyrażenie o niewykształconych I myślenia, i że ma ją tak wyuczyć, aby mogła na 
„samoukach“, występował Richter przeciw żądaniu I własnych chodzić nogach. Podzielając to zdanie, 
projektu, aby rząd ustanawiał plan nauk; zwrócił się I cieszyć się będę, jeżeli nauczyciele na tem stano- 
tóż przeciw znanemu reskryptowi ministeryalnemu, I wisku wytrwają z dotychczasową wiernością, zla- 
dotyczącymu dysydentów i przeciw żądaniu projektu I przeczam zaś, jakoby projekt niniejszy miał w tym 
w tym względzifl. Nie godził się tóż Richter na I względzie w jakikolwiek sposób ograniczać nauczy- 
przepisy stanowić mające o ustanawianiu dozorów I cieli, a nikt mi też nie udowodni, jakoby projekt do 
szkólnych i prowokował ministra oświaty, pragnąc I tego zmierzał.
wyjaśnienia stanowiska, jakie reszta ministrów zaj-1 (Huczne oklaski na prawicy i w centrum.)
muje w obec tego projektu, który miał wywołać Przy wzmiankach osobistych oświadcza posei
przesilenie ministeryalne. Między innemi pogroził I Richter, że mówiąc o „niewykształconych samo 
Richter nową walką kulturną. Odpowiedział mu ukach“, nie miał na myśli p. ministra oświecenia, 
krótko na te pogróżki poseł Stócker, zaznaczając, że | ________________ -
ilekroć chodzi o walkę przeciw Kościołowi, to oba 
stronnictwa, wolnomyślne i narodowo-liberalne idą 
z sobą w zwartym szeregu. „To nie jest dla nas 
żadną niespodzianka — mówił dalój Stócker — bo 
żydowstwo całój Europy zapowiada nam tę walkę

Pristawe położenia Mola w Francji,
oraz deklaracya Ich Emm. Kardynałów: Despreza,

iwwsiwo eaiei europy . Arcybiskupa Tuluzy; Langenieux, Arcybiskupa Reims]
powodu projektu szkólnego Całe internacyonalne I Place, Arcybiskupa Rennes; Richarda, Arcybiskupa 

żydowstwo je^t przeciw temu projektowi, a że libe-1 Paryża-, Foulona, Ar^lnskupa Lyonu.

ralizm niemiecki z niem się łączy, to jest dla nas (Ciąg dalszy).
P Wywołany w zapasy minister oświecenia, pani 3) Zakonników francuzkich.wypędzoneiz ichido­

la Zedlitz, tak odpowiedział Richterowi: |mów, z pominięciem ich praw obywatelskich, w imię
hrabia

Pan Richter kilkakrotnie stawiał mi to pyta­
nie, jakie tóż stanowisko w obec tego projektu zaj­
muje reszta ministrów. Projekt został przedłożony 
Najjaśniejszemu Panu i jest zaopatrzony w podpisy 
wszystkieh ministrów. Jest to rzeczą naturalną, że 
w korporacji, jaką jest ministerstwo praskie, w któ­
rego gronie zasiadają mężowie samodzielni, mogą 
zachodzić różnica zdań w niektórych punktach. Skoro 
,ednak dyskusja zamkniętą została i projekt Jego 
Irólewskiój Mości przedłożonym został, wtedy całe 
ministerstwo przyjmuje zań wszelką odpowiedzial­
ność. Poseł pan Richter zaczepił także niejedno­
krotnie moich współpracowników i radzców mini­
sterstwa. Prosiłbym pana Richtera, aby tego za­
niechał. Nigdym jeszcze nie pragnął, abym kimkol­
wiek się miał zasłaniać. (Żywe oklaski na prawicy 
i w centrum).

Zaczepiaj pan mnie, ale nie moich radzców, 
którzy wypełniają jedynie swój obowiązek jako pru­
scy urzędnicy stanu. (Brawo na prawicy i w centrum).

Twierdził też p. Richter, jakoby artykuł 24-ty 
konstytucyi nakazywał regulować prawnie całe szkól- 
nictwo. Ztąd ma wynikać, że moje wystąpienie 
z projektem sprzeciwia się konstytucyi. Jużem we 
wstępnem przemówieniu do projektu zaznaczył, że 
rząd jest tego zasadniczego zdania, iż w myśl kon­
stytucyi można także część szkólnictwa w drodze 
prawodawczój uregulować. Konstatuję także niniej- 
szem, że dawniój lewica uznała tę zasadę za prawi­
dłową i że działo się to za moich poprzedników 
w urzędzie wśród ogólnych oklasków wszystkich 
stronnictw, oprócz centrum. A. teraz, gdy ja tak 
samo postępuję jak moi poprzednicy, mam być wi­
nien łamania konstytucyi i mam uchodzić za nego­
tiorum gestor Windthorsta! Jeślió już jesteśmy so­
bie zasadniczymi przeciwnikami, to jeszcze ztąd nie 
wynika, aby jeden drugiego postponował i aby mi 
zarzucano, jakobym manowcami do projektu przemy­
cał przepisy niezgodne z prawem. (Głos posła Richtera). 
Ja sobie, panie Richter, zapisałem te słowa pańskie!

To, co p. Richter w tym kierunku zdziałał, 
przekracza miarę objektywnego przeciwieństwa.

Część mowy p. Richtera była dla mnie sympa­
tyczną i to w ustępie, gdzie poseł mówi, wykazując 
konieczność uregulowania nauki prywatnój w drodze 
prawodawczój. To żądanie tak świetnie uzasadnił 
p. Richter, jakbym ja tego, jako niewykształcony 
autodydakt żadną miarą uczynić nie zdołał. 

(Wesołość, oklaski na prawicy i w centram). 
Jeżeli zaś p. Richter w dalszym ciągu swego 

przemówienia powiedział, że projekt iluzorycznie re-



przedawnionych ustaw, których istnienie mogły 
stwierdzić wysokie powagi sądowe i na mocy de­
kretów samowolnych, których ofiary napróźno doma­
gały się sędziów. Nawet w stanie rozproszenia, do 
którego ich zmusiła przemoc, są oni dotknięci w swych 
interesach materyalnych i wraz z nimi Zgromadzenia 
kobiet, które zdawało się chronić prawo osoby świe- 
ckiój, jakie im przyznaje państwo, a więcój jeszcze 
dobrodziejstwa, które świadczyły w podwójnój po­
staci : nauczania i miłosierdzia.

Ustawy fiskalne w samój rzeczy przygotowują 
w krótkim czasie upadek znacznój liczby Zgroma­
dzeń. Surowość, z jaką ugodzono w te domy, prze­
chodzi wszystko, co widziano dotąd. Do zwykłych 
podatków, które płacą na mocy prawa wspólnego, 
do podatku od dóbr martwój ręki, uregulowanego 
ustawą z 1849 roku dodano dwa wyjątkowe ciężary: 
1) podatek od dochodu, który nie istnieje po więk- 
szśj części, podatek, któremu zatóm braknie podsta­
wy. 2) Prawo tak zw. powiększania, prawo podwój­
nie niesprawiedliwe, ponieważ za pozór mu służy 
podatek od zmiany własności, która się nie odbywa 
i ponieważ czyni podwójny użytek z podatku z dóbr 
martwój ręki, przeznaczonego na zakupywanie nie 
Istniejącój własności.

Przeciwko więc wszelkim zasadom, kierującym 
w tój sprawie, Kongregacye płacą w rzeczywistości 
i w rozmiarach wyjątkowo trudnych kilkakrotuie po­
datek od jednego i tego samego przedmiotu.

4) W szkólnictwie głównie wydano rozporzą­
dzenia przeciwne religil i wolności sumienia. Prze- 
dewszy8tkićm usunięto naukę religii ze wszystkich 
egzaminów, jakim poddać można młodzież, dla tego 
z pewnością, aby się przyzwyczajała nie przywią­
zywać żadnój wartości do religii i uważała ją za 
rzecz zbyteczną; potóm zwolna usunięto ją z planu 
nauk a nawet, w co uwierzyć trudno, z planu 
ochronek.

Naukę elementarną uczyniono „bezpłatną,“ od­
dając ją tym sposobem w ręce państwa, które samo 
opłaca nauczycieli. Niebawem została ona ogłoszo­
na jako „obowiązkowa“ i tóm samóm zdauo dzieci na 
łaskę państwa; wreszcie uczyniono uaukę „świe­
cką,“ to jest wolną od wszelkiego wlywu ko­
ścielnego.

Ghcianoby się przedstawiać pod pozorną szatą 
neutralności, jak gdyby neutralność w wychowywa- 
waniu była rzeczą możliwą, jak gdyby pomijanie 
Boga milczeniem nie było zaprzeczaniem Go ; zre­
sztą widzimy codziennie, jak tu neutralność zamienia 
się w groźną nieprzyjaźń; nauka religii nie tylko 
jest usuniętą ze szkoły ludowój, jest tam ona 
okryta wzgardą przez ludzi bez wiary, niezdol­
nych powstrzymać się i pewnych, iż nikt tego nie 
zgani.

Słudzy religii, nawet Biskupi, są pozbawieni 
prawa nadzoru nad nauką. Nie wolno im już prze- 
stępowaó progu szkoły elementarnój; z drugiój 
strony nauczyciele są upoważnieni i zachęcani do 
tego, by nie prowadzili swych uczniów na nauki ka­
techizmowe ani do kościoła. Nie wolno im nawet 
po za obrębem godzin szkólnych pozwolić nauczać 
katechizmu w lokalach szkólnych.

Wreszcie na uwieńczenie dzieła odebrano pra­
wo nauczania w szkole członkom stowarzyszeń za­
konnych, ubezwładniając je tym sposobem, pomimo 
przepisów, zapewniających przystęp do urzędów pu­
blicznych wszystkim obywatelom.

Szkoły średnie i wyższe tchną temi samemi za­
sadami. W liceach i kolegiach uznano naukę re­
ligii za fakultatywną, duchowni są tam raczój cier­
piani, aniżeli utrzymywani, lecz działanie ich jest 
sparaliżowane, o ile możności.

Ten sam prozelityzm rozciąga się otwarcie i na 
młode dziewczęta i trudno zaprzeczyć, iż z czystój 
nieprzychylności dla wiary chrześciańskiój ustano­
wiono w Sorbonie kurs historyi religii różnych, aby 
utrzymać równą wzgardę dla błędu i prawdy i sze­
rzyć w ten sposób skeptycyzm.

Tymczasem nasze szkoły wolne, założone tylu 
ofiarami, walczą z tylu trudnościami, poddane ze 
strony państwa wymaganiom i formalnościom wszel­
kiego rodzaju, które tamują ich rozwój i powodze­
nie i nie znajdują już nikogo dla swój obrony w ra­
dach publicznego szkólnictwa, z których postarano 
się o usunięcie przedstawicieli religii.

Niektóre z naszych szkół duchownych zam­
knięto na mocy dekretu, inne są dziś pozbawione 
prawa tworzenia urzędników dla kierownictwa na­
szych szkół wolnych.

Nasze wielkie seminarya, przepełnione dzie­
ćmi ludu, zostały pozbawione funduszy, przyznawa­
nych dotychczas uczniom duchownym, gdy tymcza­
sem państwo pomnaża je gdzieindziój.

NAJMŁODSI.--- ->♦«---
U3) POWIEŚĆ

przez
Adama Kreehowleeklego.

Częśó pierwsza.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 22.)
W tóm zamajaczyło coś w oddali na drodze. 

Pan Jędrzej poruszył się żywo, wytężonym wzrokiem 
wpił się w szybę okna, aby lepiój przeniknąć zapa­
dający już mrok wieczorny. Postał tak chwilę z twa­
rzą ku oknu pochyloną, naraz krzyknął: jedzie! i 
wybiegł na ganek.

Pani Natalia równie szybko podbiegła ku oknu, 
przez które widać było wtaczającą się dość szparko 
na dziedziniec bryczkę arendarza.

Poważny zwykle i powolny Icek, zdawał się 
bardzo poruszony. Wyskoczył z bryczki żywo, a 
widząc stojącego na ganku pana Jędrzeja, głosem 
zachrypniętym, zmienionym, zawołał:

— Jest w mieście! przyjechał!
Wyjął chustkę kraciastą z kieszeni kaftana, 

otarł czoło, twarz, brodę i wszedł w milczeniu do 
dworku, poprzedzany przez pana Sipajłłę, który sapał 
teraz jak miech kowalski.

Ku wchodzącym wybiegła pani Natalia.
— Cóż ? — spytała, otwierając szeroko zacie­

kawione i trwogi pełne oczy.
— Jest! przyjechał! — wyjąkał pan Jędrzej 

• i upad! na krzesło złamany.

Wreszcie naszemu szkólnictwu wyższemu po 
kilku dniach wolności odebrano koronę przez odjęcie 
tytułu uniwersytetu, następnie powstrzymano je w roz­
woju rozporządzeniem, które wyłączało jego nauczy­
cieli od udziału w egzaminach.

5) W chwili, kiedy służba wojskowa jest obo­
wiązkową dla wszystkich obywateli, i kiedy wsku­
tek tego rodziny mają większe, niż kiedykolwiek, 
prawo żądania od państwa ochrony dla wiary ¡oby­
czajów swoich synów, usuwa się ustawę z 1874 r., 
która zorganizowała duszpasterstwo wojskowe. Jest 
ono zredukowane do rozmiarów niewystarczających 
w czasie wojny; w czasie pokoju służba duchowna, 
rzec można, nie istnieje wcale.

Wolność od służby wojskowój duchowieństwa 
wystawiono na szwank przez zaciąganie do wojska 
kleryków i uchybiono charakterowi kapłana przez 
ustawę wojskową, która w pewnych przypadkach 
grozi odebraniem go ołtarzowi, aby mu wcisoąo 
w rękę broń z pogwałceniem praw Kościoła. A 
jednakże czyż urząd duchowny, który trwa tak 
długo jak życie, nie jest urzędem socyalnym i pa- 
tryotycznym, więcój, niż równoważącym służbę woj­
skową a w czasie wojny czyż duchowni świeccy i 
zakonnicy nie spełniali zawsze odważnie swego 
obowiązku?

6) Ustawodawstwo, które już pomijało święty 
charakter małżeństwa, oddaje rodzinę na łap na­
miętności, niepewności, wszystkich nieszczęść, które 
są tego następstwom, przez antychraeściańską i 
antysocyslną ustawę o rozwodzie.

7) Duchowieństwo bywa kategorycznie wyklu­
czane jako takie z komisyi szpitalnych, biur dobro­
czynności ; odmawiają mu najdrobniejszego udziału 
w dobroczynności w zakładach publicznych, gdy 
tymczasem wszystkim wiadomo, iż pomoc publiczna 
dla biednych i chorych jest iostytucyą, stworzoną 
przez Kościół katolicki.

8) Nie myśląc spisywać listy zupełnój kroków 
przedsięwziętych ze strony rządu przeciwko religii, 
winniśmy jeszcze zaznaczyć przeszkody, stawiane 
swobodnemu działaniu kas emerytalnych dla ducho­
wieństwa : usunięcie praw osób świeckich dyecezyi, 
coraz większe trudności, czynione hojności na rzecz 
instytucyi religijnych, przymus zadany tym insty- 
tucyom bez brzmienia ustawy i wbrew woli dobro­
czyńców do sprzedawania nieruchomości, które im 
zostały ofiarowane lub zapisane nawet z ciężarami, 
nadzwyczajna władza, nadawana merom, odnośnie 
do używania dzwonów i kluozy kościołów; niesły­
chane poddawanie rady fabrycznój w obec rady 
municypalnój a niebawem zupełna jój dezorganiza- 
cya, jeśli nie zniszczenie w skutek nowego arty­
kułu, dodanego do ustawy o finansach, wedle którój 
„rachunki i budżety fabryk powinny podlegać wszy­
stkim regułom rachunkowości innych zakładów pu­
blicznych“.

Zapytujemy każdego człowieka bezstronnego, 
jakiemikolwiek byłyby jego zasady lub opinie re- 
ligjne: czy można po tćm przedstawieniu, które 
bynajroniój nie jest zupełnem, twierdzić, iż rząd re­
publikański nigdy nie myślał obrażać w czemkol- 
wiekbądź religii lub ograniczać wykonania praktyk 
wyznania, że nigdy nie chciał wkraczać w dziedzinę 
religijną i robić zamachu na wolność sumienia?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 26 stycznia.

(158 posiedzenie.)

Początek o godzinie 8ya wieczorem.
Na wieczornóm posiedzeniu przyjęła Izba 

w trzecióm czytaniu układ z Austryą i Włochami, 
dotyczący wzajemnój ochrony wzorów, patentów 
i znaków ochronnych.

Następnie przystąpiono do obrad nad projektem, 
odnoszącym się do oclenia zagranicznego zboża 
w składach tranzytowych. Izba przyjęła wniosek 
kompromisowy, wedle którego ma zostać opuszczoną 
uchwała, odnosząca się do zboża państw nieuprzy- 
wilejowanych, natomiast projekt ma obejmować składy 
młynarskie, drzewo i wino.

Trzecie czytanie odbędzie się w czwartek o go­
dzinie 2. Oprócz tego drugie czytanie projektu, od­
noszącego się do telegrafów.

Koniec o godz. 11.

Icek, wszedłszy za panem „rządzcą“ do pokoju 
i pokłoniwszy się pani „rządcowćj“, niemniój wyra­
źnie objawiał wewnętrzny niepokój. Drżącemi pal­
cami siwiejącą brodę targał, usta wydymał i cmokał 
niemi od czasu do czasu.

Pierwsza pani Natalia odzyskała mowę w tój 
chwili pogromu.

— Jakżeż to było? — spytała, zwracając się 
ku żydowi — widzieliście go ? mówiliście z nim, pa­
nie Icek?

— Z przeproszeniem pani rządcowćj i pana 
rządcy — odparł żyd — niech ja naprzód usiądę, 
bo mi nogi drygają.

To mówiąc, przysunął sobie krzesło, usiadł, 
chałat na kolanach poprawił i rzeki:

— Nu, co mówić, ja go sam widział, jak tu 
państwo widzę. To nie człowiek, to djabełl

Pan Jędrzój rzucił się na krześle, a pani Na­
talia, daleko mniój od męża ulegająca przesądom, 
nśmiechnęła się sceptycznie.

— Cóż mówił? — zagadnął po chwili pan Ję­
drzój stłumionym głosem.

— Un mówił tak — odraekł Icek — jakby 
się tu, z przeproszeniem pani rządcowćj, urodził. 
Wszystko wie, wszystkich zna, a jak mnie wziął 
pytaniami obracać, to małom nie zdechł, z przepro­
szeniem ze stracha.

— Cóż on może tak nadzwyczajnego wiedzieć — 
wzruszając ramionami, wtrąciła pani Natalia — 
przecież tu się nic takiego nie działo i nie dzieje.

Icek z podełba spojrzał na nią i na ekonoma.
— Nadzwyczajnego nic — przemówił zwolna — 

bo to i nie sztuka nadzwyczajności wiedzieć, one sa­
me o sobie gadają. Ale sztuka wiedzieć to, co się 
codzień dzieje. Oto np. on wie, co u pana rządcy

KORESPOOENCYE.
JFiedeń, 26 stycznia.

(Śmierć matki cesarzowśj. — Wybory w We grzech. — 
Prymas Vaszary. — Laginia. — Schneider.)
(~) Zima ta sroga w straszny sposób do­

świadcza rodzinę cesarską. Z kolei w ciągu dwóch 
miesięcy umarli arcyksiążęta Henryk i Zygmunt i 
arcyksiążę Karól Salvator toskański, ojciec zięcia 
cesarstwa; dziś zaś księżna Ludwika bawarska, 
matka cesarzowśj Elżbiety, przeżywszy lat 84, 
umarła po długiój chorobie w Monachium także na 
intluencyą. Cesarzowa Elżbieta od kilku tygodni 
cierpi na bardzo bolesny reumatyzm, cesarz nie od­
stępuje od łoża dostojnśj małżonki, a zatóm cesar­
stwo nie wyjadą na pogrzeb matki, względnie 
teściowój.

Pojutrze rozpoczynają się wybory w Węgrzech.
Szczęście, że już się skończy ten uiezmiernie na­
miętny ruch wyborczy. W dziennikach peszteń- 
skich czytamy teraz nieustannie depesze tój treści: 
„Preszburg, 25 stycznia : Z wszystkich stron z po­
wodu zagrażających podczas wyborów gwałtów 
Dsdchodzą żądania o assystencyą wojskową. Dziś 
w nocy dwie kompanie wyruszyły do Aranyos- 
Maroth“. Albo : „Hermannstadt, 25 stycznia : Ce­
lem zabezpieczenia wolności wyborów, dziś ztąd 6 
kompanii pułku 31 wyrusza do komitatu Harom- 
szek; z M^ros-Vasarhely w tym sainym cela kilka 
kompanii pułku 62 wyrusza do komitatów Udvarhely 
i Osik®. Te ostatnie trzy przeważnie madziarskie 
komitaty znajdują się w Siedmiogrodzie, tuż nad 
granicą rumuńską. Właśnie w tych komitataoh wre 
namiętna walka pomiędzy stronnictwem narodowóm, 
którego naczelnik hr. Apponyi wczoraj ztamtąd 
powrócił, a stronnictwem rządowóm. Także w sto­
licy wegierskiój walka coraz to więcój roznamiętnia 
się. Naczelnik stronnictwa niepodległości Evetvoes 
zrzekł się tutaj kandydatury w VI okręgu, ale za­
miast niego walczy teraz o mandat z lir. Juliuszem 
Audra8sym hr. Wojciech Apponyi, który nadto 
przyjął kandydaturę w Preszbuigu przeciwko mini­
strowi sprawiedliwości Szilagyiemu, w Zaszberenach 
i jeszcze w kilka okręgach.

W 9-ciu okręgach stolicy przeciwko kandyda­
tom stronnictwa rządowego występuje aż 5 kandy­
datów stronnictwa Apponiego, a tylko 1 kandydat 
stronnictwa niepodległości, Hermann. Mowy tych 
kandydatów brzmią coraz radykalniój. Wszyscy 
już stronnictwo rządowe zaczepiają jako „austrya- 
ckie“, dworskie i antymadziarskie! Wczoraj kan­
dydat Apponiego Juliusz Horwath wygłasza! tak 
fałszywe i niebezpieczne teorye, jak te, że Węgrom 
nigdy nie groziło żadne niebezpieczeństwo od stron­
nictwa niepodległości, lecz zawsze tylko z Wiednia, 
że rewolucye zawsze powstawają tylko wtenczas, 
jeżeli rząd konfiskuje prawa obywateli itd. W kilka 
dui przedtem inny kandydat tegoż. stronnictwa Kaas 
na zebraniu wyborców oświadczył, że wprawdzie 
tymczasowo zgadza się na zachowanie ugody, ale 
w swych żądaniach posuwa się znacznie dalój, niż 
hr. Apponyi. Słowem szowinizm wzmógł się po­
tężnie w Węgrzech i czas, aby lndność swem 
Votum w wyborach położyła koniec tym extrawa- 
gancyom.

Katolicki dziennik peszteński „Magyar Allam“ 
doniósł, że Ojciec święty, nie czekając na konsy- 
storz, 14 stycznia prymasa Klaudynsza Vaszarego, 
który jeszcze nie odbył uroczystego ingresu do sto­
licy ostrzyhońskiój, mianował Kardynałem i natych­
miast przesłał mu oznaki godności Kardynała. 
Zdaje się, że te doniesienie nie jest ścislem. Albo­
wiem tutejszy „Vaterland“ na zapytanie u kompe­
tentnego źródła w Peszcie otrzymał telegraficzną 
odpowiedź: „SummHS Pontifex benigne annuit, ut 
licet, cardinalitia dignitate insignitns non sit, pur­
purom nihilominus deferre possit“, co znaczy: 
„Ojciec święty łaskawie zezwolił, że (prymas), jak­
kolwiek nie odznaczony godnością Kardynała, może 
jednak wdziać purpurę.“ To pewna, że rząd wę­
gierski już zaproponował prymasa na Kardynała 
„koronnego8. Nadto podobno zaproponował jeszcze 
Arcybiskupa Samaszę Jagoru (Erlau) i Biskupa 
Schlaucha Wielkiego Waradu.

Poseł istryaóski Laginia w swym dzienniku 
„II diritto croato“ wymierzył namiętną filippikę 
przeciwko Kołu polskiemu, które nie ma poczucia 
„świętój spólnój sprawy słowiańskiój“, ulega rządowi 
i nie zna innego historycznego prawa, jako jedność 
Polski. Gorący ten patryota austryacki dowodzi 
dalój, że te polskie uczucia nie są zgodne z myślą 
austryacką i interesem dynastyi, i konstatuje, że

tyle a tyle pokojów na folwarku, co we dworze wil­
goć straszna i zniszczenie.

— Trzeba mu byłe powiedzieć — żywo ozwał 
się ekonom — że wyporządziłem.

Icek ustami cmoknął.
— Na co ja mn to miał gadać, kiedy un to 

wie. Un się śmiał tylko z takiego wypoiządzenia, 
zęby pokazywał i na migi ze swoim lokajem rozma­
wiał. A ten lokaj, to drugi dyabeł, jeszcze lepszy. 
Prawda, Tomasz, mówił un do niego, co pan ekonom
— z przeproszeniem, to un tak mówił — prawda, 
co pan ekonom w Oksaninie, to bardzo jest porżą- 
dny, pisze „rraporta“ przez dwa r i ino dziesiąty 
grosz z dochodu, oprócz pensyi i ordynaryi sobie 
w kieszeń kładzie.

— Kłamstwo! — krzyknął pan Jędrzój, pory­
wając się z krzesła, czerwony, jakby go krew oblała.
— Na sumienie! proszę łaski.

— Na co to się przeklinać — flegmatycznie 
przerwał żyd, powstając także. — Ja wiem, co to 
nie jest prawda — dodał grzecznie — ale ten pan 
Borski wie inaczój.

— Trzebaż mu było powiedzieć!
— Co ja miał mu gadać, kiedy un sam gadał, 

a nawet mnie się uczepił. Ty, powiada, Icek, dobry 
arendara, porżądny arendarz, ale się także mylisz 
w rachunkach.

— Nu, to co? — ja mówię — omyli się każdy.
— Ale ty, Icek — un mówi — mylisz się za­

wsze ino na swoją korzyść.
— A ja się na to pokłoniłem nisko z głową ;j 

mówię: Proszę łaski jasnego pana dziedzica, czy to 
nie dosyć nieszczęścia, że człowiek się myli, to 
jeszcze miałby się mylić na swoją krzywdę?

łolacy z nienawiści do Rosyi nie przyczynią się 
nigdy do zmiany teraźniejazój zagranicznój polityki 
austryackiój, choć tego potrzeba w interesie wię­
kszością?) ludów Austryi. Wreszcie wzywa rząd, 
aby zmiejszył liczbę posłów polskich. P. Laginia, 
ak drugi poseł istryańskl Spincicz, należy do rady- 
calno-rusofilskiego stronrictwa Starce wieża, które 
w sejmie zegrzebskim utraciło WBzelki pływ, ale za 
to w Istryi i Dalmacyi działa jako awangarda 
panslawizmu.

W dzisiejszych rozprawach sądowych Schneider 
przyznał się, że nie używał narkotyku, lecz udusił 
trzy służące, pierwszą Kleinrathownę sam, a dwie 
drugie przy pomocy żony, która je trzymała za ręce, 
łyć jednak może, że ten ostatni szczegół twierdzi 

tylko przez zemstę i z nienawiści do swśj godnój 
żony. Z dzisiejszego przesłuchania świadków można 
też wnosić, że oprócz tych trzech zabójstw popełnił 
eszcze 4 te, tylko że nie zdołano odkryć ani na­

zwiska, ani zwłok tój ezwartój ofiary wiedeńskiego 
„Janka rozpruwacza“. Rozalia Schneiderowa do­
tychczas uparcie wypiera się wszelkiego czynnego 
udziału w morderstwach.

Paryż, 24 stycznia.
(Korespondeneya Laura I Rocheforta. — Odgrażania się 
i przygotowania do walki. — Constans malowany. — 
Obliczenia artymetyczne celnych strzałów. — Constans 
stchórzył, Laur tryumfuje. — Zwycięstwo nowego bulan- 
żyzmu. — Szczerość Laura. — Przyczyny tchórzostwa 

Constansa. — Materyalne korzyści.)
(«■•) Policzkowanie skończyło się, lecz humor 

następstw bójki nieparlamentaruój w parlamencie 
ujawnia się w coraz to doskonalszych i trywialniej- 
szych fazach. Laur rzuca się, jak szalony — jest 
słońcem w przestworzu świata paryzkiego, przed­
miotem dowcipów ulicznych i salonowych. Pierwo­
tnie nie chciał ani wyzwać, ani przed sąd zapozwać 
Coustansa, ostatecznie namyślił się, a raczój usłu­
chał rady Rocheforta — wyzwał i zaskarżył równo­
cześnie swego przeciwnika. Oblężony reporterami, 
udziela codziennie kilka interwiewów i koresponduje 
z serdecznym swoim przyjacielem Rochefortem, który 
daje mu ojcowskie napomnienia.

Pierwszy telegram Rocheforta, jak wiadomo, 
odradzał Laurowi pojedynkowania się i skarżenia 
Constansa z tych bardzo prostych przyczyn, że 
z mordercą, złodziejem i t. d. tak porządny czło­
wiek, jak Laur, nie strzela się i nie procesuje, bo 
od tchórzliwych i sprzedajnych sędziów nie możua 
przecież wymagać sprawiedliwości.

Godni przyjaciele zamienili jeszcze następujące 
myśli i zdania;

Telegram Rocheforta do Laura:
Namyśliłem się. Zwołaj Pan radę honorową 

:i przedłóż jój owe wypadki. Jeśli rada ta osądzi, 
,ż się bić można z takim łajdakiem, to poślij mu 
Pan sekundantów, a przedewszyslkiem nie chybiaj!

Telegram Laura do Rocheforta:
Już to uczyniłem. Biję się i ścigam go sądo­

wnie. Przepraszam (za co?) i dziękuję.
Telegram Rocheforta do Laura:
Bądź Pan przezorny, nie przyjmuj sekundantów 

ministra, gdyby się mieli wydawać podejrzanymi. 
Wybiera Pan dwóch dobrych sekundantów i uważaj, 
jak będą nabijać pistolety.

List Laura do Rocheforta:
Kochany Przyjacielu! Zdecydowałem się z dwóch 

przyczyn, z formalnój i rzeczowój. Najpierw nie 
mogę temu przeszkodzić, że Constans jest ministrem, 
te — niestety — reprezentuje republikę i że ude­
rzył mnie w twarz przed zgromadzonym parlamen­
tem w wykonywaniu swego urzędu. Pomijam atoli 
brudną osobistość tego człowieka, a mszczę się za 
„honor“ raeczypospolitój, którą nadewszystko cenię. 
Jój składam ofiarę mego własnego honoru, jako hołd 
przynależny. Obejrzawszy sobie przyczynę rzeczową, 
przedstawi się nam następująca sytuacya: Mamy 
przed sobą Constansa- Borgia, który próbował mnie 
dwukrotnie zgładzić z tego świata, posługując się wyra­
finowanym podstępem i ostatecznie sam mnie obił. 
Teraz nadarza mi się sposobność stawić go trzy 
razy przed lufę mego pistoletu i zastrzelić. Czyż 
w takich warunkach nie mam się strzelać ? Nie 
namyślałbym się nawet, gdyby w tym przypadku 
rozchodziło się o zwyczajnego mordercę, a cóż do­
piero rozważać, gdy rozchodzi się o dyktatora! 
Nadarza się dobra sposobność — użyjmy jój! Zaoić 
go, byłoby dla mężów z r. 89 czynem publicznego 
dobra. Sprzątnąć go na drodze prawnój, jest dla 
nas niezmiernem szczęściem, którego z radością 
oczekuje. Constansa nie chybię.

Na tem liście urywa się dalsza koresponden-

A on na to w śmiech i na swógo towarzysza 
zerknął:

— Hat Recht — mówi.
— Ja tam do żadnego innego gadania nie przy­

szedł.
Gdy tych słów Icek domawiał, drzwi się zna- 

gła otwarły i do pokoju wszedł raźno czternasto­
letni chłopak. Silny, rosły, barczysty, o twarzy ogo- 
rzałćj i bystróm spojrzeniu, miał w wyrazie twarzy 
coś, co na pierwszy raut oka uderzało, lecz nie wy­
wierało miłego wrażenia. Ruchy były pewne 
i śmiałe, a wzrok miał przenikliwość badawczą, po­
dejrzliwą. Rachy te i postawa zdawały się świad­
czyć o usposobieniu energicznóm, zachwałóm i ruba- 
sznóm; wzrok zaś, wysyłany naprzód, padający 
z ukosa, z pod czoła, zarośniętego nisko bujnym, 
czarnym, krótko przystrzyżonym a twardem włosem, 
zdradzał jakby nieufną lękliwośó. To tworzyło sprze­
czność, która uderzała.

Był to Jurek, jedynak i spadkobierca państwa 
Sipajłłów.

Wszedł i badawczóm spojrzeniem objął całą 
sytuacyą. Od razu zrozumiał, że coś niezwykłego 
stać się musiało. Zbliżył się do chodzącego w mil­
czeniu ojca, ucałowawszy go w rękę, poufalój już 
poszedł pozdrowić matkę, odpowiadając po dro­
dze lekkim ukłonem na szydercze nieco powitanie 
arendarza.

— Gdzieżeś tak długo bawił, Jurku ? —spytała 
matka półgłosem.

Chłopak nie odpowiedział, tylko ciągle badaw­
czym wzrokiem spoglądał to na ojca, to na matkę, 
to na żyda, jakby z ich twarzy odgadnąć chciał, o co 
właściwie chodziło i co zaszło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



cyt dl& uszu profanów. Opróes tego naopowiadał 
jednak roaogniouy Laur jeszcze wiele innych, a pię­
knych rzeczy, które słusznie trzeba przekazać po­
tomności. Opierając się na wielkim omie i przezor­
ności, tudzież na ściąłem matematycznem obliczenia, 
wyzwał Constansa, stawiając mu za warunek wy­
razową zamianę kul. Ćwiczył się on bowiem w strze­
lanin i stwierdził, że 66 procent jego strzałów do­
sięgło awego celo. Wystawił on szeroką deskę, 
wymalował na niój ministra Constansa z pedanty­
czną ścisłością rozmiarów jego postaci i odmierzy­
wszy stósowny dystans, wypalił do niego dwa­
naście knl morderczych.

„8ześó kol — opowiada Lanr pełen rycer­
skiego ducha — przeszyło pierś, jedna ugodziła 
w nogę, jedna roztrzaskała głowę, trzy rozpłatały 
brzuch, a tylko jedna jedyna minęła wroga na 
desce. Nie można jednak — ciągnął Laur dalój — 
liczyć z całą pewnością na tak korzystny rezultat. 
Zemstę swoją buduje on tylko na 66% celnych 
strzałów. Nadto powiedział sobie jeszcze, że w 
stauowczój chwili, gdy zawiśnie nad głową ham­
letowskie być albo nie być, zadrżą nerwy, choćby 
takiego bohatera, jak Laur, a spokój nie będzie 
tak zimnym w obec żywego Constansa, jak w obec 
malowanego. Odlicza zatśm jeszcze dalsze 15%. 
Plus minus — pozostaje wreszcie 50% pewnych 
już Btrzałów, którym swoje życie śmiało powierzyć 
można. Ergo — przy trzyrazowśj zamianie kul 
ugodzi półtory koli Constansa i wyśle go do le­
pszych światów, gdzie oszczerstwa „Intrasigeauta“ 
nie mają waloru.

Na nic się atoli nie zdały przygotowywania 
do walki, arytmetyczne obliczenia pozostały ab- 
strakcyą — bo Constans odmówił satysfakcyi.

„Gdy Constans czuł pomoo 300 osób, nie 
wahał się napaść mnie z tyłu i uderzyć; dzisiaj 
zaś, gdy sam ma stanąć przed lufą mego pistoletu, 
odmówił mi zadosyćnczynienia“ — skarży się Laur 
w „Intrasigeancie“, mocno rozżalony, że nie 
może nasycić swój krwawój żądzy. A miał on tylko 
dobro ojczyzny na myśli. „Nie chciałein się bić — 
mówi — aby Constansa z winy obmyć, tylko mając

anzelger“, nadal cesarz ministrowi hr. Zedlitzowi or­
der czerwonego orła pierwszój klasy z dębowym 
wieńcem i mieczami. Odznaczenie ministra oświaty 
w dniu urodzin królewskich, nabiera po wypadkach 
dni ostatnich szczególnego znaczenia.

— „Hamb. Nachr* domyślają się, te przedło­
żenie ustawy szkólnój było ze strony ministerstwa 
manewrem taktycznym. Chciano zadowolić cen­
trum przez przedłożony projekt; jeśli tenże nie 
przyjdzie do skutku, natenczas rząd jest w obec 
centrum zakryty, ponieważ nie włada większością 
w Izbie.

— Bymisya ministra Miąuela stanowi obok 
ustawy szkólnój główny przedmiot uwag w prasie 
niemieckiój. „Freis. Ztg.“ donosi nadto, że za 
przykładem p. Miąuela pójdą także ministrowie 
Bóiticher i Herrfurth.

— Z Bukumbi nadeszła wiadomość o śmierci 
O. Schynse, jednego z najgorliwszych członków misyi 
katoliekiój w Afryce Wschodniój. O. Schynse uro­
dził się w 1857 roku w Wallbausen; ukończywszy 
studya teologiczne, wstąpił w 1882 roku do stowa­
rzyszenia algierskich misyonarzy. W 1885 rokn 
został O. Sch. wysłany do Kongo i założył tamże 
stacyą misyjną w Bungana; w 1888 roku prowadził 
wyprawę misyjną do Kipalapala, zkąd w roku 1889 
misyonarze ociekli przed powstaniem krajowców do 
Bukumbi. O. Schynse brał udział w wyprawach 
Emina. czyniąc po drodze astronomiczne spostrzeże­
nia. Od zeszłego roku pozostał O. Schynse w Ba- 
kumbi 1 pisał ztamtąd referaty o wyprawach i dzia­
łalności misyjnój do kolońskiój „Yolksztg.“ Ostatni 
jego referat jest datowany z dnia 18 czerwca 1891 
roku. Przed kilku dniami jeszcze nadszedł od niego 
list z 24 października zeszłego roku. Szczegóły 
bliższe jego śmierci nie są jeszcze znane. Wedle 
doniesienia telegraficznego Kardyuała Lavigerie zo 
stał on zabity przez krajowców przy napadzie na 
karawanę.

— Wedle informacyi „Bresl. Ztg.“ wyznaczył 
minister w dniu 80 stycznia koufereucyą wszystkich 
władz i interesowanych w sprawie zamierzonych 
przepisów wyjątkowych, odnoszących się do zatru-

W niedzielę dnia 31 stycznia po raz dwudziesty 
siódmy obraz historyczny przez Wład. Anczyca z muzyką 

Kutónszko pod Racławicami*.
Przedstawienie to wyjątkowo rozpocziie się o go­

dzinie 7 a skończy o godzinie 10.
* W imieniu wszystkich opiekunek Przytułku św. 

Anny dla dziewcząt składam serdeczne Bóg zapłać paniom 
które z tak prawdaiwem poświęceniem zajasowały się przez 
dłngie tygodnie wystawą robót kebiecyeh, równie uprzej­
mym gospodyniom i gospodarzom wieczerkn tańcującego 
w Bazarze 21go. Dochód z wystawy w ilości 775 marek 

a wieczorka 1080 «»arek, złożony w banku, jest prze-

* Losy podarku. Przed blisko trzem« laty, w
sie pobytu szacha perskiego w Waruawie, ś. p. Marya 
z Tyzenhauaów Przeźlziecka umyśliła ofiarować aparaty 
do kaplicy zakonnie katolickich w Teheranie. Za pośre­
dnictwem więc nadwornego lękam szacha, dr. Tolozaaa, 
zlotyła Naar-ed-dinowi oadobną pak« a umi aparatami, 
którą dołączono do lieznyeh pakunków władcy Persji. 
Miueło kilkanaście miesięcy i nie było tadnćj wiadomości, 
eo sie stało z oweai aparatami, które, mówiąc nawiasem, 
były bardzo ładne i kosztowne, aż dopiero niedawno syn 
zmarićj ollarodaweayni, hr. Konstanty Przeździecki, otrzy­
mał list z Teheranu, z którego pokazuje się, iż owa paka

znaczony na famlusz, z którego się ma kopić domek dla I długi czas leżała spokojnie między skrzyniami, przywiezio- 
nemi przez szacha z Europy, że gdy ją nareszcie otwarto, 
nikt właściwie ale wiedział, oo to aa przedmioty i do Ja- 

• We wtorek dał komenderujący jenerał Seekt obiad I kiego użytku przeznaczone. Dopiero po długich badaniach 
na cześć Nsjprzewielebniejszego ks. Arcybiskupa. W obie- i poszukiwaniach, przypomniano sobie ollar« ś. p. hrPruu- 
daie tym udział wzięli: naczelny prezes, dostojnicy woj- ćdzieckićj i zwrócono aparaty Siostrom. Były już one 
skowi i cywilni, oraz ks. Biskup Likowski, ks. Prałat jednak zdekompletowane, pomięte 1 poniszczone, a eo aaj-

Przytułku, mieszczącego się dotąd w najętym lokalu.
M. Myeielska.

dobrą sposobność, chciałem go zabić i oczyścić dniania robotnic w górnictwie
z niego ojczyznę. Byłby to pojedynek dla dobra po- 
wszeohnego“.

Nie przeszkadza to jednak tryumfować Lau­
rowi. Zwycięstwo bulaużyzmu w obec tchórzostwa 
republikanizmu, reprezentowanego w Constansie, 
jest tylko kwestyą czasu, wedle obliczeń Laura — 
czy również arytmetycznych, nie wiadomo. „Dzięki 
Constansowi wyrośnie z ziemi nowy Wiktor Hugo 
i napisze nowe „Châtiments“. Cieszę się już z tego 
naprzód. Mogą nas prześladować i stłumiać — 
wzmocni to tylko naszą sprawę. Nie będę ja umykał 
za granicę. Zbywający mi talent zastąpię chara­
kterem i niebawem ujrzę jutrznią nowego bulan- 
żyzmu, który przyniesie zbawienie rzeczypospolitój“.

Laur odmawia sobie talentu! Szczerość ta — 
aczkolwiek zbyteczna, bo wszyscy o tem wiedzą, że 
jego talent i rozsądek fatalnie niedomaga — zasłu­
guje na ogólne uznaDie. Cóż się jednak stanie z no­
wym bulanżyzmem, którego mesyaszem proklamuje 
się on — Laur bez talentu. A jaką będzie jutrznia, 
którą Laur zamyśla wzniecić — to zagadka, do któ- 
rój rozwiązania potrzeba już nieco więcój, niźli ro­
zumu zwykłych śmiertelników.

Wszystkie te przepowiednie, wyznania i gnie­
wy Laura są to bardzo piękne i budujące rzeczy, 
najważniejszym jednak faktem i kwintesensyą pozo­
staje tchórzostwo Constansa. Oświadczył on wpra­
wdzie, że nie pojedynkuje się z Laurem, ponieważ 
tenże publikował telegramy Rocheforta, ale bulanżyści, 
ludzie glębokiój intuicyi, wiedzą o istotnych przyczy­
nach tój odmowy ministra. Constans kazał szpiego­
wać Laura, gdy tenże ćwiczył się w strzelaniu. 
Szpieg widział, jak Laur masakrował malowanego 
Constansa, jak zadawał mu straszne ciosy, roztrza­
skując głowę, pierś| i t. d. celnemi pociskami, doniósł 
o tem Constansowi i opisał w całój grozie. Ministrem 
wstrząsły śmiertelne dreszcze i postanowił nie sta­
wać pod żadnym warunkiem przed bronią morderczą 
zaciętego wroga.

Dziwić się tylko należy, że nie kazał tajemni­
czo uprzątnąć Laura w 24 godzinach bądź to truci­
zną, bądź też puginałem. Co jednak nie jest, to 
być jeszcze może. Sądzę też i nie bardzo się mylę, 
że wieczorem zabierając się do snu, zagląda Laur 
pod łoże, przetrząsa szafy, komody i kieszenie, czy 
się czasem gdzie nie ukrywają zbóje ministra spraw 
wewnętrznych

W&niura, pp. Edward hr. Poniżski, August hr. Cieszko­
wski, Józef hr. Mielżyński 1 Zygmunt hr. Skórzesrski.

Tutejszy fotograf Engelmann zdjął dwie chwile 
z ingresu Najprzew. ks. Arcybiskupa do Poznania. Jedna 
z nich przedstawia banderyą konną — druga powóz ks. 
Arcybiskupa. Fotografie te są wystawione w oknie p. En- 
gelmanna przy ulicy Wilhelmowskiój nr. 8.

* W Śremie dnia 27 t. m., umarł syn Józefa 
Neymana, pułkownika wojsk polskich, Aleksander Neyman 
więzień stanu z roku 1846, żołnierz z roku 1848 w 76 
roku życia.

• Sn-m. Tutejszą aptekę sprzedał p. Henke apte­
karzowi Hollandowi.

• Rozporządzeniem rejencyi poznańskićj wyłączeni zo­
stali ojcowie rodzin katolickich z tartaku w leeie mroczeń- 
skini, w powiecie kępińskim, z gminy szkólnój w Piotrówce, 
a przyłączeni do gminy w Łęce mroczeńskićj.

* Wrocław. Komitet teatralny Koła śpiewackiego 
polskiego „Lutnia“ w Wrocławia ma zaszczyt powiadomić 
Szanowną Publiczność Wrocławską, że operetka „Wiesław 
czyli Wesele Krakowskie“ oraz „Teatr amatorski“ w dwóch 
aktach Bałuckiego z czeskim tańcem, odbędą się w nie­
dzielę dnia 21 lutego b. r. na sali Domu św. Wincentego 
przy ulicy Seminargasse, po ukończeniu którego odbędzie 
się polonez z „Halki“, następnie „Mazur* w kostyumach 
krakowskich na scenie, oraz zabawa z tańcami na sali. 
Tak do poloneza, maznra, jak i do bała, wykona orkiestra 
najnowsze tańce karnawałowe warszawskie Lewandowskiego, 
dyrektora orkiestry teatru wielkiego w Warszawie. Z ra 
dością donosimy także, że pomiędzy jedną a drugą sztuką 
wykona do tego uproszony p. dr. Jarnatowski z Poznania, 
znany i ulubiony z zamiłowania do muzyki na skrzypcach, 
solo z tow. fortepianu, kilka utworów polskich. — Zwa 
żywszy, że jako komitet, dodajemy sobie jak największych 
starań, aby przedstawienie teatralne, polonez, mazur i bal 
w rzeczywistości świetnie i bu ogólnemu uznaniu wypadły, 
spodziewamy się, że dzień 21 lutego zapełni salę św. Win­
centego celem naocznego przekonania się o dobrych wystę 
pach zdolnych Panien amatorek i członków „Lutni“, a tćm 
samóm przysporzenia lunduszn na cele dobroczynne.

Komitet Teatralny Koła Śpiewackiego 
„Lutni Wrocławskiej“.

* Kraków. Czcigodny i wielce zasłużony mąż około 
dobra kraju, p. Paweł Popiel, zachorował na zapalenie 
płnc. Stan sędziwego pacyenta budzi poważne obawy. Do 
chorego brata przyjechał J. E. ks. Arcybiskup war 
szawski.

* Wydalenie. Czerniowiecka „Gazeta Polska“ do 
nosi: Przed niedawnym czasem przybyła do Czerniowiec 
niejaka Idalia Popławska, osoba majętna, która wyemi­
growała właśnie z Rosyi, dla niewiadomój przyczyny, 
Wkrótce późniój przybył za nią pewien jegomość i jako 
jej opiekun, czy przyjaciel, wspólnie z nią zamieszkał. 
Podawał się raz za byłego urzędnika rosyjskiego, to 
znowu za przedsiębiorcę; twierdził, że włada tylko ro­
syjskim językiem, co jednak okazało się nieprawdą, bo 
tajemniczy jegomość mówił i pisał wybornie w kilka 
językach europejskich. P. Idalia Popławska nabyła w 
Czerniowcach przy ulicy Mostowćj dom na własność i 
odniosła się do magistratu o koncesyą na otwarcie skle­
piku. Magistrat zasięgnął opinii rządu krajowego, który,

Poznań, czwartek 28 stycznia. I po zbadaniu stosunków przez własne organa policyjne,
* Doniesienia urzędowe. Król nadał strnkczaszemn 7*»» P^dwczoraj rozporządzenie, ażeby zarówno Po- 

’ I Jat , jfej towarzysza bezzwłocznie wydalić po

— Cesarz nadał z okazji swych urodzin 
marszałkowi parlamentu Levetzowowi tytuł Eks- 
cellencyi.

Rosja.
* „Nowosti“ donoszą, iż posiedzenia komisyi 

którój powierzone zostało dokonanie rewizyi konsty- 
tucyi finlandzkiój, rozpoczuą się w dniu 27 b. m 
W komisyi prezyduje członek Rady państwa, Bunge

— „Mosk. Wied.“ piszą, iż odroczono wprowa­
dzenie instytucyi ziemskich w prowincyach nadbał­
tyckich.

— Wedle „Russkiój Zizni“, ministerstwo spraw 
wewnętrznych przygotowuje projekt organizacyi ko 
mitetów emigracyjnych dla żydów, oraz przepisy co 
do wychodźtwa żydów, którzy nie odbyli służby woj 
skowśj.

— Powiaty wiedeński, wolmarski i czelski gu 
bernii liflandzkiój pod względem zarządu wojennego 
zostaną wyłączone z okręgu wileńskiego i wcielone 
do petersburskiego.

— „Swiet“ zamieszcza następującą informacyą 
„Wśród sfer wojskowych uparcie ujrzymuje się po­
głoska, że w r. b. odbędą się wielkie manewry pot 
i za Moskwą. W manewrach tych brać będą 
udział okręgi wojenne: petersburski i moskiewski 
przeciw okręgom: kijowskiemu i charkowskiemu. 
Podobnych manewrów jeszcze nigdy dotychczas nie 
było i według zapewnień wojskowych, budzą one 
żywe zainteresowanie“.

KjonIRa
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

księciu Radolińskiemu order orła czerwonego pierwszój klasy 
o liściem dębowym.

* Z powodu urodzin Najjaśniejszego Pana, odbyło 
się nabożeństwo w katedrze. Celebrował ksiądz kanonik 
Dombek. Ksiądz Arcypasterz po raz pierwszy udzielił 
błogosławieństwa wiernym z tronn, poczóm duchowieństwo 
zaintonowało „Te Deum“. Na obiad urzędowy pojechali 

Chłosta Laura przyniosła bnlanżystom również | jako reprezentanci księdza Arcybiskupa i Kapituły: ks 
ks. kanonik Jedzink pojazdem arcyblkorzyści materyalne. Liczba czytelników „Intrasi- 

genta“ podwoiła się, z 150 tysięcy wzrosła do 300 
tysięcy. W obec tego wartoby prawie częściój urzą­
dzać podobne skandale z humorystyczno tragicznym 
finałem. ___________________

Ziemie Polskie.
* Z powodu pogłosek, jakie krążyły w osta­

tnich czasach o ustąpieniu Hurki z Warszawy, 
pisze „Kraj“ petersburski: „Gazety zagraniczne 
zamieściły przed tygodniem sensacyjny telegram o 
bliskiem ustąpieniu jenerał-adjutanta Hurki z do­
tychczasowego stanowiska. Jako źródło tój wiado­
mości podano, przez pomyłkę, półurzędowy „Jour-

charakterystyezniejsze, wszystkie okucia i ozdoby srebrne, 
które zdobiły pakę, a przedstawiały dość znaczną wartość 
metalu, zerwane.

* Kardynał Manniag był, jak wiadomo, przed otruy- 
aniem święceń kapłańskich żonaty z panną Sargent, zmarłą

przed wielu jut laty. Druga siostra była za biskupem 
anglikańskim Wilberforce z Oksfordu i Winchester».

* W Rzymie zgorzał doszozętnie pałacyk pod lr. 3 
przy płaca hiszpańskim, zwany dawniój „Hotel Sarny“, 
który zamieszkiwała Taida z Małachowskich hr. Rzewuska, 
wdowa po ś. p. Leonie. Ktraszny ten pożar pochłonął 
wszystkie w tem mieszkaniu hrabiny przedmioty sztoki, 
sprowadzone przed paru laty przez hr. Rzewuską u zamku 
Podhoreckiego, a mianowicie drogocenne makaty, gobeliny, 
kobierce tureckie i mnóstwo artystycznych drobiazgów. 
Klejnoty podobno uratowano, ale oprawa ich zupełnie 
stopniała. Dodajemy, że mąż hr. Taidy, ś. p. hr. Leon 
Rzewuski, przekazał wprawdzie testamentem Podhoree 
oraz z zrajdującemi się tam zbiorami ks. Sanguszkom, 
pozostawił atoli żonie prawo wyboru niektórych mebli 
i makat.

za granicę monarchii. Zachodzi podobno podejrzenie, iż 
tajemniczy goście mieli zamiar założyć ajenturę szpie­
gowską. Wogóle od pewnego czasu na Bukowinie za 
wiele kręci się osób dość podejrzanych.

* Aleksandrów. Departament dróg żelaznych wy­
dał już decyzyą, pozwalającą na zaprowadzenie błyskawi­
cznego pociągu pomiędzy Moskwą a Aleksandrowem po­
granicznym. W tym ■ celu na linii moakiewsko-brzeskiój 
wysyłany będzie pociąg specyalny, a na liniach warsza­
wsko terespolskiój i warszawsko-wiedeńskiój łączyć się bę-prałat Waninra i r~j---------------j— . - . . . ,

sknpim. W pałacu dany został obiad z powodu uroczy- | dzw z pociągami karyerskiemr W 
stości urodzin Najjaśniejszego Pana dla członków Kapitały
gnieźnieńskiój i poznańskićj w liczbie 24 osób. Toast na 
cześć Najjaśniejszego Pana wniósł ks. Arcypasterz w sło­
wach pełnych uznania i głębokiego hołdu dla serca mo­
narszego. — W mieście z bardzo wielu domów powiewały

nacya. Najwspanialój wyglądała wyspa tumska, ¡gdzie 
oświetlone były pałac arcybiskupi i wszystkie kanonie, a 
dalój całe Chwaliszewo, Ostrówek i Sródka. W górnej 
części miasta było również wiele polskich domów oświe­
tlonych; wspaniale przedstawiał się Bazar, w którego 
wszystkich oknach paliły się świece.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
nal de St. Pótersbourg“, zamiast, jak rzeczywiście 1 w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni
było, „Petersburger Ztg.“, która jest organem 
czysto-prywatnym i pomimo, że stanowi własność 
cesarskiój akademii nauk, żadnych stosunków ze 
sferami urzędowemi nie posiada. Co się tyczy samój 
pogłoski, to, podług informacyi, zaczerpniętych ze 
źródła wiarogodnego, jest ona pozbawioną podstawy. 
Projekt podobny nie był nawet poruszany. Zasługi, 
położone przez jenerała Huikę, wysoki autorytet 
wojskowy i urok jego imienia, zbyt wysoko są 
cenione, aby mogła być mowa o zastąpieniu obe­
cnego dowódzcy wojsk rosyjskich na granicy za- 
chodniój przez kogokolwiek innego“. — Równocze­
śnie powtarza także „Kraj“ za „Dniewnikiem War­
szawskim“, iż podczas noworocznego przyjęcia w 
zamku warszawskim Hurko odezwał się do zebra­
nych wojskowych w te słowa: Winszuję wam pa­
nowie nowego roku i mam nadzieję, że rok ten, na 
wzór swego poprzednika, będzie rokiem spokojnśj, 
ale wytrwałój i pożytecznój pracy w sprawie na­
szego kształcenia się militarnego.

Niemcy.
* Berlin, 27 stycznia. Jak donosi „Reicha-

W czwartek 28 stycznia św. 
Ildefonsa B.

W piątek 29 stycznia św. 
Franciszka Sal.

W sobotę 30 stycznia św. 
Martyny panny.

W niedzielę 31 stycznia św. 
Piotra w.

W poniedziałek 1 lutego św. 
Ignacego B.

We wtorek 2 lutego Oczy­
szczenie N. M. P.

W środę 3 lutego św. Bła­
żeja B. i m.

W czwartek 4 lutego św. 
Weroniki p.

Kalendarz.
Wschód słońca o g. 7 m. 51. 

Zachód o g. 4 m. 35.
Wschód słońca og. 7 z. 50. 

Zachód o g. 4 m. 87.
Wschód słońca og. 7 u. 48. 

Zachód o g. 4 m. 39.
Wschód słońca o g. 7 m. 47. 

Zachód o g. 4 m. 41.
Wschód słońca o g. 7 m. 45. 

Zachód o g. 4 m. 48.
Wsehód słońca o g. 7 m. 44. 

Zachód o g. 4 m. 45.
Wschód słońca o g. 7 z. 42. 

Zachód o g. 4 m. 46.
Wschód słońca o g. 7 m. 40. 

Zachód o g. 4 m. 48.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnika Ilustrowanego nr. 107 wyszedł z druki 

i zawiera: Juliusz 8łowacki i Eglantyna Patteg, z nieo- 
głoszonych listów Eglantyny do matki J. Słowackiego przez 
dr. Henryka Biegeleisena (ciąg dalszy). — Pojednani, obra­
zek Bolesława Prusa (ciąg dalszy). — Państwo Augusto­
wie. — Konkurs malarski przez Czesława Jankowskiego.
— Uczucia i choroby, szkic psycho-medyczny przez Julia­
na Ochorowicza (ciąg dalszy). — Śpiewaj mi! (wiersz) 
przez Maryą Brożynę. — Mechesy, powieść przez Maryanz 
Gawalewicza. — Nasze ryciny. — Kaźmirz Łnniewski.
— Wincenty Niewiadomski. — Przegląd teatralny. — 
Z tygodnia na tydzień przez li. Gawalewicza. — Poli­
tyka, — Nowe książki. — Silva rerom. — Wolne żarty.
— Rebus. — Od Redakcyi.

Ryciny: Przyszły artysta, rysunek z obrazu Hya- 
cynta. — Pogrzeb Aleksandry hr. Angnstowój Potockiój: 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża; W drodze 
do Wilanowa; Przed kościołem wilanowskim; W kaplicy 
wilanowskiój. — Nabożeństwo świąteczne, rysunek z obrazu 
Zdzisława Jasińskiego. — Cyganka, rysunek oryginalny 
St. Masłowskiego. — Kaźmierz Łnniewski. — Wincenty 
Niewiadomski. — Tewfik pasza. — Rant, rysnnek humo­
rystyczny Stanisława Lenca.

Dodatek powieściowy: Jan Dhasp, powieść Edmnnda 
Chojeckiego (arkusz 3).

tylko wagony I i II klasy. Pociągi zaczną kursować od 
dnia 13 maja. Pociąg błyskawiczny kolei petersbnrekiśj, 
kursujący w roku zeszłym, pozostaje bez zmiany na rok 
bieżący.

* W Duisburgu w Nadrenii było dotychczas tylko

Przybyli do Poznania.
Poznań, 27 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. proboszcz 
dr. Krzesiński z Lntomia, ks. proboszcz Niedbalski 
ze Sławska, dr. Kornpf ze 8remn, Hórich z Bargo- 
wa, Sikorski z Obry, Fink z Berlina, Nehm z Ftirth.

chorągwie a wieczorem zajaśniała dawno niebywała ilumi- dwóch milionerów; teraz po złożeniu osobistych deklaracji

powszednie od godziny 10 rano do godziny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży
10 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcya,

podatkowych jest ich aż 32.
* Z Dynaburga donosi korespondent do „Kuryera

Warszawskiego® pod dniem 24 bieżącego miesiąca: „Po­
spieszam wam przesłać nieco nowych szczegółów o stra 
sznćj katastrofie z dnia 13 b. m. w kościele w Wy­
szkach. Z liczby ciężój pokaleczonych zmarły, oprócz po­
przednio podanych, jeszcze dwie osoby: wlościanka z Krze- 
stawia i 16 letni terminator stolarski, rodem z gubernii 
wileńskićj, Jakubowski. Ranni i pokaleczeni, w liczbie 
ogólnój 58 osób, leżą obecnie bądź to u siebie w domu, 
bądź to w szpitalu dynaburskim. Kilka ofiar katastrofy 
odesłano do miasteczka Krzesławia, gdzie znajduje się 
szpital. — W liczbie leczących się na miejscu

trzy 18 do 19 letnie dziewczyny, które pod- 
śpiewały na chórze. — Usły- 

Pali się, gore!“ wszystkie trzy

Telegram giełdowy.
Berlin, 28 stycznia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

♦ Teatr polski w

są
czas nabożeństwa 
szawszy okrzyki :

Poznaniu. Dziś w czwartek zeszkoczyły z galeryi na kamienną posadzkę kościoła z wy-
na benefi3 Tani Krajewskiój po raz pierwszy dramat 
8udennanna „Honor“.

W ostatniój jeszcze chwili przypominamy ten be 
nefis. Pani Krajewska, pracująca na naszój scenie z su 
kcesem rok pierwszy, wybrała na swój benefis słynny utwór 
8ndermanna „Honor“. Dramat ten grany na wszystkich

sokości 5 sążni. Wszystkie połamały nogi. Większa część 
ofiar katastrofy składa się z włościan okolicznych. Eks­
perci z Dynaburga orzekli, iż katastrofa wydarzyła się 
wskutek przegnicia belek, podtrzymujących chór. Kościół 
tamtejszy znajduje się w pobliżu jeziora w miejscowości 
nizkiój i nader wilgotnój. W lipcu r. z. proboszcz wy

Kurs z dnia 
Pszenica słabiej, 
na styczeń. . 
na kwiecień-maj 
Żyto słabiej, 
na styczeń. .. 
na kwiecień-maj 
Olej rzep, stabo. 
na styczeń • . 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa 
na styczeń-luty 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerwiec-lipiec 
spożywcza. .
0wlS8
na styczeń. . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp

„ . »Poi'

27 28 26
Niem.3%pożpań. 
Consol. 4% . .

84 70 
106 761

209 - 206 25 Conaol. . 99 25
Posn. 4% 1- z*«t- 101 501

217 50 _ — Poza. 3’/a%l- uul- 06 10
212 60 211 - Pozn. listy rent 102 60

Poznań, oblig. . 92 80
65 40 64 80 Austr. banknoty 172 40
66 40 64 80 Auatr- rento srbr. 81 40

Ros. banknoty . 199 60
47 30 46 80 Ros. liaty zastaw. 94 90
47 60 46 40 Pols. 6% lia- zaa. 63 -
48 30 47 3C Pols.likw.lis- zas. 60 30
48 60 47 40 Węg.4°/erentozł. 63 26
48 90 47 70 Węg. 5% „ pap 89 10
66 80 66 20 Austr. kred, akcye 170 40

Aust. franc. koleje 130 60
168 - 165 25 Lombardy . . 44 60

10' 160 Usposobienie:
,000 10,000 słabo.
,000 ,000

27
Szczecin, 28 stycznia 1892. (Kursa końcowe.)

scenach tak niemieckich jak i polskich, wywołał wszędzie szkowski, widząc, że kościół me odpowiada warunkom bez

wielkie wrażenie. Zapoznając Publiczność naszą z tym 
znakomitym utworem, uczyniła pani Krajewska niezawo­
dnie zadość powszechnemu życzeniu, — nie wątpimy tóż, 
że na dzisiejszy jój benefis zgromadzi się Publiczność 
poznańska licznie w teatrze.

W sobotę po raz pierwszy komedya Scribego „Soli­
darność“.

pieczeństwa, z pozwolenia władzy rozpoczął zbieranie skła­
dek na restauraeyą świątyni. Składki dosięgły 520 rubli. 
Suma ta jednak nie mogła wystarczyć na odrestaurowanie 
kościoła i sprawę tę odłożono, nie przewidując nieszczę 
ścia. — Nabożeństwa odbywają się tymczasowo w umyśl­
nie urządzonój na ten cel kapliczce w jednym z domów 
prywatnych,

Kurs z dnia 
Pszenica bez inter. 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
Żyto spok.

na styczeń . 
na kwiecień-maj 
Olej rzep, słabo, 
na styczeń • 
na kwiecień-ma)

27

220 - 
214 60

220 -
214 -

66 60 
66 60

220 - 
215 -

220 — 
116 -

66 - 
65 -

Okowita słabo, 
w miejscu spożyw

„ eksportowa 
„ nastycz. ..

,, nakwieo.-maj
Petroleum 
w mieiacu. ,

57
84 70 
[06 90 
99 26 

101 70 
94 90 
02 60 
93 25 

172 76 
81 76 

199 -

62 90 
80 30 
93 40 
89 - 

171 76 
129 76 
44 10

46 10
46 -
47 20 

11 90

28

46 30
46 90
47 - 

11 20



Stan powietrza.
Dnia 27 BtTcmiia 1892 r.. o 8 godzinie rato.

Stacje. Baro
metr.

v Stan
W“»” powiewa.

■Tena.
Cela.

Mołaghmoro . . . 766 iptiŻ. 5 deszcz 1 8
Aberdeea .... 750 PłdX 6 pochmurno 8
Chrystńuisund . 750 Fłd-Z. 2 pochmurno 4
Kopenhaga . . . 769 Z. 1 mgła 1
Sztokholm. . . 754 'Z.Płd.Z. 2 zachm. -2
Hapiranda . . . 747 Płd. 4 zachm. -10
Peioroburg . . . 763 Płd.Płd W. 2 zachm. —25
Moskwa .... 768 snokotnie. mgła j—87
Kork, quaeust . . 761 IPłdJS. ójdeazcz 1 y
Cherbourg.... -69 D!dZ 5 zachm. 8
Helder.................... 783 Z.PM.Z. 1 mgła 4
Svlt.................... 760 Z Płn Z. 1 mgła 1
Hamburg .... 762 ZJTd.Z. ltugła 1
Swinoujscie . . . 791 Płd.Płd.Z. 2 mgła 1
Nowyport .... 761 Pld.Z. 2 zachm. -2
Kłajpeda .... 760 iPłd.W. 3 śnieg - 4
Paryż ..... 770 ! Pld.Z. 2 mgła 1
Monaster .... 766 Płd Z. 3 zachm. 3
Kalarohe .... 798 IPid.Z. 4 śnieg 1
Wiesbaden . . . 766 ! Płd.Z 1 zachą. 8
Monachium . . , 797 ' Płd.Z 6 śnieg -1
Kamienica ... 765 ,Z.Płd.Z. 2 zachm. 0
Berlin ..... 702 (Z. 1 zachm. 2
Wiedeń..................... 767 Płn. Z. 2 zachm. 1
Wrocław .... 704 Płd.Z. ljzaohm. 0
Ile d’Aii .... 773 Pld.Pld. W. 2 mgła 8
Nizza . . , . . 765 W. 2. bez chmur 2
Tryeet..................... 766 ¡W.Płn.W. 4;pochmurnu 1

powietrze w Niemotech łagodne i pochmurne, częstokroć mgliste; 
prawie wszędzie zaszły opady, ponad W. i Pld. Europy miejscami 
śnieg. Ponieważ powstająca na PldZ. «nitka kroczyć będzie ku 
W., zatem spodziewać można łagodnego powietrza przy zaostrza­
jących się na wybrzeżu wiatrach a PidZ.

Spotrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu

Data i godzina- Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp.
w. Cel.

27. Po połud. 2 I 756,0 IPPłdW.umiar
27. Wiec«. 9 753,9 PPłdZ. lekki
28. Rano 7 760,9 PłdZ. umiar.

Dnia 27 stycznia mazimum ciepła -
.27 . minimum »

zachm
zachm.
zachm.
r 1,7° Cel.
- 0,9° „

+- 1,6 
r 1,2
+- U

Pogląd na stan powietrza.
Głęboka zniżka poniżej 736 mm. leży na PInZ. od Lofo- 

tów, droga leży na Płn. od Szkoeyi; ponad kontynentem Europy 
obniżyło się wysokie ciśnienie, ale wszędzie jest jeszcze Wysokiem. 
Zwyżka ciśnienia w wysokości przeszło 770 mm. leży ponad PłdZ. 
Francyi. Przy prądzie wiatru przeważnie słabym z PłdZ. jest

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(X) Psiaaś, 28 stycznia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: odwilż.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —. Wyp wiedziano —w rniejsm 

(bez beczki) tew. opodat. 60-ta 64,‘2Ü m., 70-ta 44 80, styczeń 60-ta 
94,20, 70-ta 44,80 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-ta —m-

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 °/0 Trallee. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 64,30 m., 70-ta 44,00 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —mrk.

Rydgoezez, 27 stycznia 1892.
Pszenica dobra, zdrowa 201—212 m., poślednia 190,0 

do 200 mk., piękna ponad nstowante.
Zyto, zdrowo gatunki 201- 208 mrk., poślednie wilgo­

tne 190 200 mrjt.
Jęczmień według jakości 160 166 mrk., dla bro­

warów 165-178.
Groch na paszę 160-180 mrk.,wrzący 181—196 mrk.
Owies według jakości 160 165 mrk.
Okowita 60-ta 66 00. 70-ta 46,60 mrk.

Dziesięć Przykazań,

chrześciańskiego wychowania,
napisanych przez jednego z kapłanów naszó) Archidyecezyi, 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu jako miłą pamiątko 
Kolędy w cenie 2,25 mrk. za 100 egzemplarzy z przesyłką.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Formularze
do reklemacyi o zwrot akcydensów

poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

"W yszedł
<tC3-ci zeszyt

z-

ilustrowanej
S. Sikorskiego,

zaw. artykuły od Babilonia do Bagdad z licznemi rycinami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.

Cera tażiejo lenytn w W. Ks. Pozrista 1 ml. 80 fen.
z przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

flla Jawi prenumeratorów 1 marlę 50 ta
resp. 1 mrk. 80 fen.

za 24 ze-
1 mrk. 80 fen.

Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli 
szyty, nie ponoszą kosztów przesyłki.

Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

Wrocław, 27 stycznia 1892 r.
Żyto (za 1000 funt) —, wypowiedziano —cent

Cena wypowiedziana —mrk., na styczeń 228,00 żąd., kwie- 
cieó-maj 222,0 żąd.

Postanowienia

miejskiś]

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Z a 100 kilogramów
ciężki 

nąj- naj- 
wyż. niż. 
M F M F.
22 JO-22 it
22 iOćKOI 
22 6(( 22 2t 
18 00 17 3» 
16 10 1-1 6t
21!-|2o;ao

średni 
naj : naj- 
wyż. i niż. 
M F. XI F
21,20 2> 7l
il!20 2C;7l) 
2llSo!21i2C 
16i3 lókstl 
14 id 13 8» 
19 fO le

lekki towar 
naj-1 naj- 
wy*.! niż. 
M F. U F.
19130 18 80
1930,1830 
20!20'20!00 
14 80 14 60 
13 30 12 80 
18|-|17|—

komisji haudiowój. piękny średni pośledni
Rzep...............................100 klg.
Rzepik zimowy . . ; „ „
Siemię lniane ... . „

21
24
23

70
30
““

23
22
20

60
90

20 ' 40 
20 1 20 
18 ! -

Saeieela, 27 stycznia 1892
Pszenica cicho, za 1000 kilogr. w miejscu 2 0— 218 

mrk., na styczeń 220,0 płc., na maj-czerwiec 216,5 płac.
Żyto cicho, za 1000 kilogr. w miejscu krajowe 208 00 

do 212,00 płacono, ua styczeń 220,00 płac., na lipiec-sierpień 
196--196,6 płacono.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 153—160 płac.
Okowita słabo, za 10,000 litr.-prct w miejscu bez be 

czki 70-ta 46,1 płac., 60-ta —płac., styczeń 46,0 nom., na 
grudzień-styczeń — płac., kwiecień-maj 47,2 nom., sierpień-wrzo 
sień 48,2 nom.

Berlin, 27 stycznia. — (Sprawozdanie urzędowej — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 207—223 według 
jakości ; na miesiąc bieżący płac. —. ua kwiecień-mal płac. 
208—207,60-208,60 209, na maj-czerwiec pł. 208,76—208,26 do 
210,26—209,76, ua czerwiec lipiec plac. 209,60 209,00—210,76. 
Wyp.----- ton. Cena wyp. —mk.

Z y t o u 1000 kilogr. w miejscu żąd. 207—318 według 
jakości; na miesiąc bieżący płac. 217,60, żąd. —, na kwiecień- 
maj płacono 210,00—219,60, na maj czcrwiee płacono 207,75 do 
207,60—210,00, na czerwiec-lipiec płac. 206,00—208.25. Wypow, 
100 ton. Cena wypow. 217,50 m.

Jęczmień w miejscu 160—206 według jakości żąd.

■aakarg, 27 stycznia. — Okowita słabo, sa styczeń 
36’¡t żąd., styczeń-luty 30’s żąd., kwiecień-maj 36’/s żąd.. maj 
czerwiec 87’/, żąd, — Kawa good sTerage Santos sa sty­
czeń ----- , za marzec 65ł/<, za maj 63’,'ł, lipiec 61’/, żąd. Uspo­
sobienie: potw. Obrót — — miechów.

(Nadesłano.)
Z początkiem roku bieżącego zaczęło wychodne nakładem 

pp. Bong & temp, w Berlinie nowe pismo periodyczne pod 
tytnłem ..Salom-lleft:* Jest to nowa odmiana wydawnictwa 
„Zur gnten Stunde“, która wychodzić będzie rocznie w 18 ze­
szytach po 60 fen.

Pierwszy zeszyt mamy przed sobą, odznacza on się zna­
komitym wyborem powieści, a pogadanki będące na czasie, opo­
wiadane są w nader zajmujący sposób. Pomiędzy licznemi sta­
rannie wykonanemi rycinami znajdujemy także drzeworyt z obrazu 
Wejrlerha Kossaka .z moich lat dziecinnych", którego ory­
ginał mieliśmy sposobność oglądania w roku zeszłym w Poznaniu 
w pałacu hr. Działyńskicb.

Oprócz nader bogatego materyału w powieściach i ryci­
nach dołącza się do tych zeszytów; jako bezpłatny dodatek „łłw- 
»troteatnf bibliotekę uatyków niemieckich“, którą rozpoczyna 
Er. Schillera: .Intryga i Miłość." Słowem jest to nader piękna 
i tania publikacja- 

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

I. F. jr. KOHKWDZIWSKI W DHFZSIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoie papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Jnż wyszedł z drukn ks. Kneippa 
Kalendarz zdrowia na rok
1892. Cena 50 fen. z przes. 60 fen. 
Należytość nadsyłać naprzód tylko 
przekazem pocztowym pod adresem: 
Katcigarnla Katolicka, Po­
znań dawuićj Wodna ul. 26, teraz 
Stary Rynek 68/64, I piętro. — Ro­
cznik z 1891 r. tego kalendarza jest 
takie jeszcze do nabycia za tęż cenę. 
Obydwa za 1 m. już z przesyłką 
franco. Podług tych kalendarzy może 
każdy sam się leczyć z łatwością.

Fabryka orjfan
Ed.Wittek w Gnieźnie
poleca się do budowania nowych

organ kościelnych
po tanich cenach pod 10-cio letnią 
gwarancyą Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia.___________________ (786)

Do współwyznawców katolików w W. Ks. Pozn.
zanoszę niniejszą serdeczną i błagalną prośbę, aby ogólnie znanemu bra­
kowi kościołów w Berlinie, zechcieli przyjść w pomoc spieszną jałmużną 
i w ten sposób dorzucili cegiełkę do budowy kościoła w miejsce dotycli- 
czasowćj z pruskiego muru wystawionej kaplicy gminy św. Plusa. Ohcie- 
libyśmy chętnie budowę na jesień rozpocząć, lecz własnemi funduszami 
gminy św. Piusa, najuboższćj katolickiśj gminy w Berlinie, nie zdołamy 
tego uskutecznić. Dla tego kochani Bracia w Chrystusie, Wy, którzy ma­
cie tu pewno krewnych lub znajomych, wesprzyjcie nas, abyśmy mogli przy­
stąpić do budowania kościoła z cegły, do któregobyśmy mogli przenieść 
nabożeństwa z zbutwiałćj kaplicy. Bóg Wam to wynagrodzi! Gmina 
z niżćj podpisanym modli się codziennie po mszy św. wyraźnie „za dobro­
dziejów kaplicy św. Piusa“, a w czerwcu odprawiły się 4 msze św. na ich 
intencją, w listopadzie zaś 4 msze św. żałobne za spokój duszy zmarłych 
dobrodziejów. — W naszetn kościele odprawia się w każdą niedzielę 
i w każde święto nabożeństwo dla Polaków. (1166)

X. Prób. Frank przy kaplicy św. Piusa
Berlin, Pallisadenstr. 78.

K. KOPPE.
Skład towarów szmuklerskich, białych i drobnych
Wielki wybór gorsetów, 
Wachlarze balowe,
Zarzutkł i peZerj/nÆf,
Żaboty, kokardy i fichu koronkowe, 
WtóążAf, koronki czarne i crème, 
ltyiici, kołnierzyki i mankiety dam­

skie i męzkie,
Kaftaniki i kalesony damskie 

i męzkie,
Pończochy weł. i baweł. damskie 

i dla dzieci.

Poznan — Bazar,
poleca (816)

Jioa z piór i obsady do płaszczy 
z piór,

Spódnice 1 chustki wełniane, 
Obsady do sukien i guziki, 
Fartuchy czarne i kolorowe, 
Parasole,
Mufki z futra i 8 marki,
Chustki płócienne i batystowe, 
Kamasze trykotowe,
Pończochy jedwabne i balowe, 
Największy wybór angiel. ¿«¿ów

G Bank Ziemski w Poznaniu.
Po cenie jak najtańszej.

Zaproszenie do przedpłaty!

Kaznodzieja katolicki
czyli zbiór kazań Klansa, llunolta i innych kaznodziei zagranicznych 
i polskich zacznie wychodzić w Krakowie co kwartał czyli w 4 oso­
bnych tomach rocznie.

Tom I-szy jest już w druku i rozesłany zostanie w połowie marca 
bież. roku. — Przedpłat* na wszystkie 4 tomy 12 mrk., na 2 tomy 
czyli półrocznie 6 mrk. — Tom pojedynczy 3 mrk. Do każdego 
tomu Kaazudzlel katol. dołączany będzie osobny dodatek p. t. Dusz­
pasterz który zawierać będzie artyknły odnoszące się do Duszpasterstwa.

Ze względn na znaczne koszta nakładów nie wyjdzie tom I. na 
okaz, lecz rozesłany zostanie tylko tym, którzy w najbliższym czasie 
nadeślą przedpłatę.

Wszelkie zgłoszenia i przedpłatę uprasza się nadsyłać wprost pod 
adresem osobistym wydawcy tj.

w Krakowie ul.Pijarska 1. 5.

(Kapitał zakładowy 1,200,000 M.)
Pośredniczy w parcclacyl, w urządza­
niu włości rentowych, w kupnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. 
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regnlacyi hipotek. (1158)
Przyjmuje depozyt* od 100 M. począ­
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Zsil*ZS|(l.

w
sprzedaż¡a w*
a nil y.łi

Lampy wiszące,
stołowe, ścienne, zaopatrzone w najlepsze palacze, pająki 
do gazo, świec 1 petrolcnm, przedmioty z aircnłdy i towary 
metalowe, jak noże, widelce, łyżki, tace, latarnie, klatki, 
maszynki do kawy, przedmioty stósowne na podarki etc. poleca po 
najtańszych cenach. (1226)

G. Schoenecker
A. Koźlicki.

W moim warsztacie wykonuje wszelkie reperacye metalowe, 
stare przedmioty i pająki odświeżam, również odnawiam w galwani­
czny sposób; podejmuję się wszelkich zakladań rur do gazu 
i wodociągów jako i reperacyi tychże, przy skorćj i rzetelnej usłudze.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

z laskawem nadmienieniem wszelkich życzeń.

LAMPY
stołowe 1 wiszące, od naj­
skromniejszych aż do najwykwin­
tniejszych w bardzo wielkim 
wyborze poleca (1108)

B. Szolezewski,
skład porcelany i szkła,

plac Wilhelmowski 10 
(naprzeciw teatru miejskiego).

Olliniti i« noszenia
z pięknemi obrazami, świeczniki, lampy wieczne we 
wielkim wyborze, figury na Boże męki w rozmaitej wielkości 
w drzewie rzeźbione, pasye cynowe i z drzewa do 2 m. 
wys., chorągwie i baldachimy, lichtarze, dzwonki 
harmonijne, chrzcielnice poleca po cenach znacznie zni­
żonych. Wszelkie prace kościelne, odnowienia ołta­
rzy, oprawa obrazów wykonuje się gustownie i tanio

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy ul. Wodnej 22a. (1123

Wielebnemu Duchowieństwu oraz JW. Panom właści­
cielom ziemskim polecam się do wykonywania obuwia 
wszelkiego rodzaju a mianowicie długich botów 
wałkowanych i innych z prawdziwćj nieprzemakalnćj ruskiój 
skóry, przytem ciepłej i nadzwyczaj trwałćj. Za wzorowy 
krój, trwałe i gustowne wykonanie ręczę Dla cierpiących na 
nagniotki itp. wystrnguje odrębne formy, również podszewkuje 
specjalną podszewką. (1177)

Ponieważ otwartego składn nie mam. przeto jestem 
w możności wszelkie obnwie przy nżycin najlepszego mate- 
ryału, po znacznie niższych cenach dostarczyć.

Polecając się łaskawym względom pozostaję 
z wysokim szacunkiem 

uniżony
J. MAT ,TC1T< T,

, mistrz szewski,
Poznan, ul. Teatralna 3 w podwórzu na parterze.

ss^ Chorjch ra wyraaty
skórne, suche i wilgotne liszaje i po­
łączone z tem nieznośne świerz­
bienie skóry leczy pod gwa­
rancją nawet u takich, którzy nigdzie 
dotąd wyleczyć się nie mogli Dr. 
Hebras Flechtentod. Spro­
wadzić można z St. Marlen Drogerie 
w Gdańsku Hnndegasse 100. (1261

Radykalny środek na usunięcie nagniotków.

Jedyna pola faWa notach i trykotów i Poznanin
poleca wielki wybór wszelkich wyrobów pończoszniczych 

1 trykotowych jako to
Kamizelki, spódnice i kamasze także dla panów do polowania, 
Koszulki zdrowia, trykoty damskie i męzkie,
Staniki, sukienki i ubiorki Jersey,
Rękawiczki, gorsety — chustki ciepłe etc. etc.

Stanisława Demel
(1101) Plac Piotra 3.

kawaler, zdolny samodzielnie 
zarządzać większym mają­
tkiem, poszukuje od 1 lipca 
r. b. odpowiedniego miejsca. 
Bliższych wiadomości udzieli 
Władysław Glabisz, Izierżawca 
Kobylepola p. Poznań. (1263)

Spólnik
pożądany do bardzo dono­
śnego interesu z kapita­
łem 30—30.000 Mrk. Zgło­
szenia nprasza sle do Eks- 
pedycyl Kuryera Pozn. p. 
lit. w. w. 1344. 

WORKI, PŁACHTY, OLIWO I SMAROWIDŁO.
Klepraemakalne płachty, derki na koale

polecają <615)

Orłowski i Sp.
Poznań. Wilhelmowska olica 21.

►g

CD
&

CS3

Jasiński i Ołyński
Poznań, Sw. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (535)

‘3 Smarowidło na osie,
& Tran szwedzki Bergen,

Oliwa na osie patentowane,
Dwuisarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe, 

m Farby na posadzki szybko schnące z lakie 
5 rem bursztynowym i spirytusowym, 
m Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
O i pszenną, modre, borax, świece steary- 

nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędne.

Dla skromnych i istotnie 
nauki chciwych (1106)

studentów
otwieram od przyszłej Wiel­
kanocy pensyą za niebywale 
tanią cenę z obowiązkiem sta­
rania się o prawidłowy roz­
wój sił fizycznych.

Prof. Szafarkiewicz.

Organista
żonaty, zikilkonastoletnią praktyką, 
biegły w grze na organach i w śpie­
wie. posiadający przytem rzemiosło 
poszukuje posady z a r a z lub od 
1. 4. 92.i Oferty ukrasza się prze 
syłać do Ekspedyeyl Knryera Po- 
znańsklego snb S. S. 1245.

Organista
biegły w swym zawodzie, obe­
znany z introligatorstwem, i opra­
wą obrazów itp.. poszukuje miejsca 
zaraz lnb od 1 kwietnia Zgło­
szenia do Ekspedycyi Kuryera 
pod lit. Ł. U- 1250.

Guwernera g
doświadczonego, zdolnego przyspo­
sobić uczniów do wyższych klas gi­
mnazjalnych od 1 kwietni? r. b. poleca 
Ks. dr. Kubowicz, proboszcz 
w Czerminie p. Pleszewem.

poszukuje (1254)
J. X. Łeitgeber.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Poszukuję celem ry­
chłego kupna w W. Ks. 
Poznańskiem (1260)

dóbr rycerskich
obejmujących 3—4000 
morgów dobrej, pod bu­
raki zdatnej'ziemi w mo­
żliwie wielkiej odległo­
ści od granicy rosyj­
skiej, płacąc dowolnie 
wymaganą zaliczką. Ła­
skawe oferty lecz tylko 
od właścicieli proszę 
adresować sub A. C. 37. 
do p. Rudolfa Mosse 
w Bremen. Agentów 
się nie uwzględnia.

Nauczyciel,
Polak, samotny, 44 lat stary i co­
kolwiek muzykalny, poszukuje miej­
sca za domowego nauczyciela lub ja­
kiegokolwiek innego. Oferty pod 
J. S. 1262. przyjmie Ekspedycja 
Knryera Poznańskiego.

dobry eksped. znajdzie miejsce w han­
dlu tow. kolonialnych (1266)

J. N. Leitgebra.
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